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CZAS
Prenumeratę przyjmują:

Bióro Administraeyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstryaokie.

OGŁOSZENIA (inseraty) wazelkiego rodzaju przyjmuję si9 *■ opłatę: cd wiersza drobnego z 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za oplafę należy 
tośoi stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollżeile 22.
N a ca łą  Francyę: w P aryżu , p. M. Weintemberger Faubourg St. D enis, 12.
l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administraeyi „Czasu11, l i s t y  reklama

cyjne niezapieozętowane nie ulegaję frankowaniu, l i s t y  niafrankowane nie przyjmuję się.
BęsoPisUA nadsyłane Redakcyi nie zwraoaję się i niszczone będę.

Kraków 6 czerwca.
N a dwóch końcach Europy, w Londynie 

i Stambule radzą dyplomaci, aby sporom 
wynikłym u dolnej Elby i dolnego Dunaju 
nie dozwolić rozróść się w sprawy europej
skie, tudzież aby zamknąwszy je w  ramy 
kwestyj lokalnych, doprowadzić do jak ie
gokolwiek żamknięcia. Kwestya duńska a 
kw estya rum uńska najmniejszego nie mają 
z sobą związku ani naw et podobieństwa, 
oprócz że w obu leżą zarody niepokoju po
wszechnego. B j też taki jest w Europie stan 
rzeczy, i i  każda, by naw et najdrobniejsza 
spraw a może się stać powodem do roznie
cenia wielkiego pożaru; jak znów dyploma- 
cya najważniejszych nawet spraw europej
skich nie chce na innej rozstrzygać pod
stawie, jak tylko na  podstawie utrzymania 
pokoju powszechnego. Jak  lokalizowanie 
wojny zmierza do zachowania pokoju , tak 
lokalizowanie konferencyi zmierza do utrzy
mania ogólnego terytoryalnego podziału E u
ropy. Taki cel m iał też trak tat londyński 
z r. 1852, zastrzegając całość państwa duń
skiego; taki cel m iał trak tat paryzki, za
bezpieczający całość państw a tureckiego. 
Kwestya szlezwicko - holsztyńska zagraża 
przeobrażeniem na północy; kw estya rum uń
ska nosi w sobie zaród powstania u dolne
go Dunaju niepodległego państwa, które mo
głoby zachwiać całym  politycznym stanem 
Wschodu. Zam ach stanu w Bukareszcie jest 
tylko jednym ku temu krokiem, jak  było po
dobnież takim krokiem zjednoczenie księstw. 
Centralizacya m iała tam stworzyć nietylko 
wewnętrzną spójnię, lecz oraz stać się na 
zewnątrz jednolitą siłą. Zmiana konstytueyi 
zaprow adzona przez księcia Kuzę lub seku- 
laryzacya dóbr klasztornych nie były pe
wnie głównym powodem dla dyplomacyi 
europejskiej do zebrania się w Stambule 
w konferencyę, lecz tak  jedno jak  i drugie 
Bą tylko środkami dającemi władzy naczel
nej w połączonych księstwach potężne siły 
do spełnienia rozleglejszych politycznych 
zamiarów, podobnie jak  zaprowadzenie w 
m onarchii duńskiej konstytueyi l8go  listo
pada 1863, było tylko środkiem wydoby
cia się Danii z pod wpływ u niemieckiego 
i pozyskania większej udzielności.

Konferencye tak  londyńskie jak  i stam 
bulskie mają być surrogatem kongresu, a 
przyjście jego do skutku uczynić niepotrze- 
bnem i zbytecznem. D la tego pierwsza myśl 
do nich w yszła od Anglii, która najgłó
wniejszą położyła tamę zw ołaniu kongresu; 
z tego też odwrotnie wnosić należy, że g łó
wne trudności, jakie się przedstawiają lub 
przedstawiać będą na konferencyach, pocho
dzić zapewne muszą od Francyi, której po
lityka w ym aga, aby rezultat konferencyi 
okazał się bądź niedostatecznym, bądź nie- 
zadawalniającym. Nie wiemy jeszcze, jakie 
stanowisko zajęła Francya w konferencyi 
stambulskiej, jakkolw iek posądzają ją  o prze
ważny wpływ na postępowanie gabinetu Ko- 
golniczana, a  naw et Francyi przypisują g łó
w ną myśl oktrojowania w Rumunii nowych 
ustaw; wiemy jednak, iż na konferencyi lon
dyńskiej żadnego dotychczas nie uczyniła 
Francya k ro k u , któryby się przyłożył do 
przechylenia szali ścierających się zdań i 
dążeń na jedną lub drugą stronę. Nie w spar
ła  ona dotąd ani Anglii ani N iem iec, nie 
oświadczyła się wyraźnie ani za utrzym a
niem traktatu z r. 1852, ani za oderwaniem 
Szlezwiku. Zdaw ałoby się owszem, że w k ło 
potach konferencyi upatruje tę korzyść, jaką 
zawsze daje niepowodzenie tych, co nie 
usłuchali udzielonej sobie rady i pominęli 
w skazane sobie drogi.

Wątpić należy jednak, aby konferencye 
londyńskie i stambulskie mogły sprowadzić 
kongres. Dyplomacya europejska pojmuje 
dobrze, iż kongres musiałby wywołać ra 
dykalną zmianę nietylko wzajemnych sto
sunków między mocarstwami, lecz oraz u- 
święciłby nowe zasady przyszłego praw a 
publicznego, a  przeto pociągnąłby za sobą 
przeobrażenia nawet terrytoryalne na pod
stawie tego prawa, czyby się dobrowolnie to 
stało, czy drogą wojny powszechnej; czuje ona, 
łe  kongres zamiast zatrzeć szpary i zalepić 
rozpadliny starego układu europejskiego, sta
rałby się wznieść nową budowę polityczną, 
£e pow ołałby do życia i działania żywioły 
dziś odpychane, słowem, fce nie utrwaliłby 
tego co jest, co się już stało, że nie byłby 
zamknięciem przeszłości, lecz bram ą do 
Przyszłości — i dla tego cała  dyplomacya eu
ropejska siląca się jedynie na to, aby pod- 
trzymywać o ile się da, chwiejący się stan 
rzeczy, cała  to polityka kosztowna zbroj

nego pokoju, poświęci raczej nie jeden in
teres drogi sobie, byle nie dopuścić sta
nowczych przemian i reform. Przystać go
towa Anglia na osłabienie Danii, iść zgo
dnie z Rosyą nad dolnym Dunajem, w ią
zać się przymierzami z despotyzmem, p a
trzeć obojętnie na zagładę wolności, byle 
utrzym ać jak  najdłużej stary porządek 
świata.

Konferencye londyńskie i stambulskie m a
ją  posłużyć ku temu.

Przemówienie Ojca świętego w dniu 24 
kwietnia w zakrystyi Kolegium Propagandy, 
dało  pochop hr. Montalembertowi do pu
szczenia w świat p isem ka, pod tytułem :
„Papież i Polska.u Broni on w niem Papie
stw a i Polski z tą  wyższością talentu w łaści
w ą sobie i z tym ogniem, jaki wznieca gorą
ca w iara i silne przekonanie.

Przekonanie czy charakter hr. Montalem- 
berta ma to do siebie, że nie schlebia on nigdy 
sprawom  których broni: „Z an ad to  kocha
łe m ” — mówi w broszurze rzeczonej — 
„ z a n a d to  służyłem Papiestw u, abym czuł 
„potrzebę schlebiania mu, lub też abym się 
„przyznaw ał do owego bałwochwalczego 
„nabożeństwa ku osobie papieżów, które 
„przypom ina cześć dworzan Ludwika XIV 
„dla swojego pana....1’ Tę samą sprawiedli
wość możemy mu oddać co do Polski. P a 
miętamy bowiem dobrze czasy, kiedy hr. 
Montalembert, nieopuszczając nigdy jej spra
wy, gorzkich nieszczędził jej nagan. Tem 
mniej podejrzane winny być jego wyrazy.

Główną myślą autora co do Rzymu było, 
że aby Papież mógł przemawiać z ca łą  swo
bodą, jakiej interes religii w ym aga, aby 
papiestwo mogło należycie spełniać swą 
doczesną misyę, koniecznie w warunkach 
zupełnej niezawisłości znajdować się musi. 
Nie jesteśmy obecnie w możności rozbierania 
zdań jego o Polsce. Czemu zaś tego nie czynią 
dzienniki, którym nic na przeszkodzie nie 
sto i, dzienniki zagraniczne, to jak  mnie
mamy, nie tyle z obojętności lub ducha 
stronnictwa pochodzi, ile racze j, że trudno 
rozbierać na zimno zapał improwizacyjny, 
jaki cechuje pisma hr. Montalemberta. Sza
nowny autor jest przedewszystkiem potę
żnym mówcą. W szystkie też jego prace, 
nawet czysto polityczne, chociaż im donio
słości i moralego wpływu nikt nie zaprze
czy, noszą zawsze na sobie krasomówcze 
piętno, tak  wybitnie przew ażne, że raczej 
do literackiej jak do politycznej należą kry
tyki.

My atoli kilku temi słowy dopełniamy 
prawdziwego i nader miłego obowiązku, za
pisując to now e praw o do wdzięczności P o 
laków, na jakie sobie hr. Montalembert po
dniesieniem wymownego i śmiałego swego 
głosu w tej chwili niezaprzeczenie zasłużył. 
Wydaniem broszury „Papiei i Polska” do
rzucił on świetny i wonny kw iatek do w ień
ca, jaki splata Polska dla obrońcy swej re 
ligii i w olności, d la obrońcy tem rzadsze
go, że jej nigdy w najcięższem nie za\^iódł 
nieszczęściu.

dług cen 1824 roku, a  ła tw o pojmiemy: ile donosi, że na ostatniem posiedzenia konferencyi 
. , , • , , i -  „ i o to  głównym przedmiotem narad była kwestya ozua-

czynnośc ta przedstawia trudności, z jaką  czenia jjny demarkacyjnej pomiędzy częścią Szlez
sumiennością i oględnością prowadzona być wjkn mając% należeć do Holsztynu, a częścią prze- 
m usi, jak  częBto wreszcie popełniane w  niej znaczoną dla Danii. Mocarstwa neutralne obstawa- 
bvć m oea błędy i niedokładności z różnych ły jednomyślnie za linią rzeki Szlei, mocar- 
w vnłvwaiace Drzvczvn. stwa niemieckie za linią Apenrade - Tondern,

i i ? ^  - * o a a  aby i szańce dypelskie weszły w objętość działu
Dla tego też od czasu rozpoczęcia sza'L j emieckieg:o. Mocarstwa neutralne stanowczo ten 

cunku kadastralnego w Galicyi niejednokrot- proj ekt odrzuciły. Być może, że po długich tar- 
nie już podnoszono głosy przeciw pomienio- gach przyjętą będzie linia idąca przez Flensburg, 
nym niedokładnościom. Komitety Towarzystw leżąca w środku pomiędzy dwiema pierwszemi,

łnL lronw akiW n ia k  k ra k o w sk ie -  którą także proponowano. Pełnomocnicy duńscy ro ln iczych , ta k  lw o w sk ieg o  ja k  k rauow sK ie i *  Ijnii £ roponowaii; zdają  się poprzesta-
go , p rz e d k ła d a ły  w  tej m ierze  sw o je  przed-1  ć ^  wnioskach m0Carstw zachodnich. Do obrad
stawienia do w ładz wyższych, a  wreszcie sejm nad kwestyą przedłużenia zawieszenia broni zabra-
krajowy w r. 1861 uchwalił upraszać N. kło czasu; odroczono ją do poniedziałkowego po-
Pana o wstrzymanie czynności kadastral- siedzenia. Powszechne jest mniemanie, że kwestya

, nych  w  G a licy i, d o p ó k i n ie  p r z e d n i  w n io - t .  ̂ X T f f w S w . t k i . m  silami prse
|sk u  do  z a p ro w ad z en ia  w  n ich  zm ian  sto- ciwko podzia}owi Szlezwiku. Ponieważ zasada na-
sunkom krajowym odpowiednich. rodowości nie jest jej na rękę, chciałaby, aby roz

U chw ała ta nie uzyskała najwyższej sank- strzygnięcie sporu przeniesione było na pole histo-
cv i; polecono natomiast ponowne dochodzę- rycznego i dynastycznego prawa. Zdaniem jej, ca-
nie n iek tó ry ch  czy n n ik ó w  sz a c u n k u , p r o - ł *  ludność szlezwicka, jak  niemieckiego tak i dun m e m ek to ry cn  czy im m uw  H“^ uu » ^  sbi6g0 pochodzenia, przeciwną jest podziałowi.
wadzenie na ich podstawie ■ dalszych czyn ^  od njepamjętDych czasów stanowił całość, i 
ności szacunkowych i poprawienie błędów iudno^  tak z nią zrosła, że gdyby ten punkt pod- 
w czynnościach dawniejszych. dano pod powszechne głosowanie, rezultat wypadł-

Dochodzenia na nowo polecone rozporzą- by niewątpliwie przeciw podziałowi, 
dzeniem m i n o w a  « n .n 6ów a
stycznia 1863, odnosiły się mianowicie o I ^  maj^ CZq8tkę tegoż. Gdyby to następstwo 
następujących czynników: przyznane było księciu Augustenburkiemu, prawo

1) Do cen produktów z r. 1824; 2) Do jego rozciągałoby się do całego Szlezwiku. Zasa 
kosztów kultury, przyczem mają być uwzględ- da tylko narodowości mogłaby prawo to usunąć, 
„ione krótsze dni z ipao-e i podwójne M * .
(obrz. greckiego i łacińskiego), koszta utrzy- wybór padnie na kgięcia Augustenburskiego, jakże 
mania budynków gospodarskich, w ydatki na wtenczas kraj podzielić? Oczywiście, że mocar- 
dozór lasowy, nakładanie i rozrzucanie gnoju, 8twa zachodnie będą chciały kwestyą podziału 
nareszcie koszt sprawienia narzędzi rolnych przed kwestyą sukcesyi rozstrzygnąć. Jeżeli po- 
z uwzględnieniem czasu ich trwania. 3) Do dział przyjdzie do skutku, kwestya sukcesyi sta- 

® ^ , • . • > „ołoł nie się zadaniem podrzędnego znaczenia,
zestawienia cen kupna i dzierżaw z ostat- Nje wiadomo> co uradzono w Berlinie z księciem
nich lat 6ciu , i zredukow ania ich na ceny I Angustenburskim. Donoszą tylko, że z głównym 
1824 roku, coby stanowiło najodpowiedniej- swoim przeciwnikiem, ministrem Bismarkiem, miał 
sza kontrolę szacunku kadastralnego. Pole- blisko trzygodzinną konferencyą. Jest to wypadek 
c„„„ wreszcie, aby po zebran i, da. p o w y U *  £ ^ 1
szych k ra jo w a  D y re k cy a  fin an so w a o d b y ła  K  Angngtenbnr8kim nie bardzo godnie się wyra
n a ra d y  z m ężam i za u fan ia  p rzez  w y d z ia ł żaja. Książę miał udać się także do Wiednia. Po
krajowy mianowanymi i rezultat tych narad dróż ta jednak ma być całkiem zaniechana, a
nrzedłożyła ministerstwu finansów. przynajmniej odroczona. Krmzzeitung dowodzi, że

W zinnrw »am iftnnw al n a  m e- po unieważnieniu traktatu londyńskiego, Rosya ma O tóż w y d z ia ł k ra jo w y  za m ia n o w a ł n a  m ę p } n i . 0> wy8tąpiJć Da noWo zswemi
żów zaufania: pp. Kornela Krzeczunowtcza preten8yan,i do Holsztynu. Mówią o możebnej koa-
członka swego, Franciszka Paszkowskiego h jcyi mocar8tw neutralnych, a więc i Rosyi prze-
wice - prezesa Tow. roln. krakowskiego, Lu- ciw mocarstwom niemieckim.
dwika Szumańczowskiego i Stanisława Staro-
wiejskiego członków komitetu i Marcellego Ja-, H a m b u r g  3 czerwca
wornickiego sekretarza tegoż Towarzystwa.

Ci mężowie zaufania przez k ilka miesięcy Pierwsze wiadomości o wczorajszych obra- 
zaimowali się badaniem, roztrząsaniem i ze- dach w Londynie doszły nas w tćj chwili. I tą
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narodową armię w Księstwach postawić obok swej 
własnej? (Doniesieniu temu zaprzeczono wprawdzie 
lecz nie urzędownie. Fed. Cz.)

Zbytecznem byłoby nadm ienić, jak  w ażną 
jest dla kraju spraw a kadastru. Czynność 
jego zmierza ostatecznie do ustanowienia 
czystego dochodu z każdej parcelli gruntu 
ornego, łąk , pastwisk, ogrodów i lasów, a 
ten dochód czysty stanowić ma podstawę 
do poboru podatku gruntowego, który obecnie 
wynosiw  Austryi 2 i y s %  czystego dochodu, 
oprócz dodatków corocznie ustanawianych *). 
Oszacowanie kadastralne gruntów dotąd je 
szcze ukończonem nie zostało w całej Ga- 

| licyi; dla tego też i podatek gruntowy opłaca 
się tu dotychczas na podstawie tak  zw a
nego prowizoryum z r. 1820, z wyjątkiem 
okręgu byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
gdzie już od r. 1852 opłacają ten podatek 
na podstawie nowego kadastru.

Cały system kadastru parcelowego po
dług przepisów austryackich jest nadzwyczaj 
sztuczny i zaw ikłany; dla tego też jego prze
prowadzenie wymaga nie tylko teorety
cznie technicznego wykształcenia zajmują
cych się tą czynnością organów, ale także 
dokładnej znajomości stosunków miejsco
wych pod każdym względem i trafnego 
kombinowania rozlicznych czynników, na 
ostateczny rezultat obliczenia przeważnie 
wpływających. Dodajmy do tego, iż tak 
wartość produktów jak  i koszta kultury mają 
być obliczone, stósownie do instrukcyi, we-

*) Wynoszących u nas na indemnizacyę i po
trzeby krajowe % wysokości podatków stałych.

staw ian iem  n ag ro m ad zo n y ch  m a te ry a łó w , a  razą t a k ż e  nadzieje ważnych rezultótów zawiodły^ 

w d n iu  24  .n a ia  _ *  « H b -  £  ^
n a ra d y  z o rg an am i k ad a s tra ln e m i w  tu te j- l -a pomimo doznanego izolowania, jakiem ją  stra- 
szej k ra jo w e j D y re k c y i finansow ej. C zy m o- 8Ẑ  j pomjmo gróźb rzucanych jej przez Niemców, 
zo ln a  ich  p ra c a  p rzy n ie sie  p o żą d an y  sk u tek , postanowiła w kiernnkn raz obranym wytrwać i 
czy  ich p rzed s taw ien ia  i w n io sk i, b ez  sta - wcale nie ustępować. I  tak : wczorajsze posiedzę-
„„wenego glos., no.tan, u w od n ion e, P=  *  X '
w idzieć tru d n o . W szelak o  m e łu d z ą  się m ę zyCyj pośredniczącej przez państwa zachodnie po-
żo w ie  za u fan ia  zb y teczn ą  n a d z ie ją , a le  ją  8tawionej, dopóki też państwa nie porozumieją się
ra cze j p o k ła d a ją  w  zupe łne j re fo rm ie  pod- najzupełniej we względzie samego wniosku z mo-
s taw  n o d a tk u  g ru n to w eg o , już w  ro k u  z e -  carstwami niemieckiemi. Trudno jednak żądać, by

v •mołoT.oHwr, finansów  ta n o w ie -  mocarstwa niemieckie me znając opinii Danu zesz ły m  p rzez  m in isterstw o fina sów  zap o  chcjajy j oż robić n8tęp8twa. Innemi więc słowy
dzianej i do  ro zb io ru  w  Izb ie d ep u to w an y ch  ! owjedziawszy, Dania wprost wniosek pośredni-
R a d y  P a ń s tw a  p rzy g o to w an e j. czący odrzuciła, a odrzuciła więcej z obcych po-

W  k ażd y m  ra z ie  p o czy ty w aliśm y  z a  n asz  budek jak  z własnego przekonania. Już na tem
o b o w iąz ek  n ie  p o m in ąć  m ilczeniem  toczącej samem posiedzeniu widzimy, jak  trudno pogodzić 
ODOWiązea ™  \  . WA> - „nrAWV I różnicę między propozycyą sprzymierzonych a
się o b ecn ie  ty l j j p I neutralnych. Przeszło dwie godziny rozprawiano o
k a d a s tru , o k tó re j zap ew n e  p rzy jd z ie  n am  przeprowadzeniu linii dem arkacyjnej: jedna str<* 

nińłijiwpm  nhflKpmioi Dom ówić. «« nior>ln VkYT Anolinro* i Dvnnftl należałyjeszcze niebawem obszerniej pomówić.

KORESPOKDEHCTA CZASU.
W r o c ła w  4  czerwca.

na żądała ciągle, by Flensburg i Dyppel należały 
do Niemiec, gdy druga jako słuszną granicę sta
wiała Szleję. W drugiej połowie posiedzenia za
brali znowu głos pełnomocnicy duńscy oświadcza
jąc , iż na wniosek trzech - miesięcznego zawie
szenia broni przystać nie mogą, nie widząc ża
dnych gwarancyj do osiągnięnia pomyślnych 
rezultatów z konferencyi, przystają jednak by ro- 
zejrn przedłużono do 26 Czerwca, a więc wszyst

ł  Tainość obrad konferencyi londyńskiej daje kiego na dwa tygodnie, które mają im wystarczyć 
do każdem posiedzeniu mniej sumiennym dzienni- do zupełnego powzięcia przekonania o sku eczno- 
kom bardzo dogodną sposobność do popisowama ści obrad. Jeżeli do czasu tego jako ostateczne- 
się przed publicznością tak szczegółowemi sprawo- go przedłużenia me będzie postawiona *a8ada dai 
zdaniami, iż mniemaćby można, że je  bezpośre- szych obrad oparta na wspóloej na m ą zgodz e 
dnio z sali obrad przez tego lub owego pełnomo- wszystkich członków konferencyi, wtedy Dama 
cnika odbierają Mniejsza o to , że sprawozda rozpocznie kroki nieprzyjacielskie, a na dalsze 
nia te okaża sle we dwa, trzy dni później fabry- przedłużenie rozejmu pod żadnym warunkiem me 
kacyą O . . . ™ . ,  »  « «  c W U o w . * .  U r ,y . t a . i .  O b . wnio.ki Du ii . d
stanu rzeczy i wyciągniętych z niego mniej wię- r e f e r e n d u m  i postanowiono zebrać się nada i- 
cej prawdopodobnych domysłów. Cel dziennika
został osiągnięty. Pierwszy zaspokoił ciekawość 
publiczności. Sprawozdanie powtórzyła połowa 
prasy europejskiej, naturalnie nieurzędowej.

Jak  po posiedzieniu dnia 28 z. m. Ostd. Post 
puściła w obieg sprawozdanie tego rodzaju, któ
rego następnie każdy prawie szczegół okazał się 
błędnym, tak po posiedzenia dnia 2 b. m. belgij
ska Indipendance ogłosiła depeszę telegraficzną, 
o której ministeryalna Novdd. Mig. Ztg powiada, 
że jest po prostu zmyśloną. Niektóre dzienniki za
czynają już teraz przed depeszami telegraficznemi 
kłaść dodatek: „wiarogodne“, co bardzo słusznie 
czynią, bo wielka publiczność wierzy ślepo wszy
stkiemu, co telegraf przynosi, i nie przychodzi jej 
wcale na myśl, że droga telegraficzna nie daje 
bynajmniej większej wiarogodności doniesieniom, 
jak zwyczajna droga żelazna lub pocztowa.

Otóż taka wiarogodna depesza Gazety szląskiej

sze obrady w przyszły poniedziałek. Sens moralny 
posiedzenia da się dopiero wyciągnąć po otrzy
maniu bliższych wiadomości.

Książę Augustenburg znalazł swą małżonkę w 
Berlinie, odwiedził króla w Poczdamie, i sam miał 
zaszczyt przyjmowania n siebie w Brytańskim 
hotelu obu królestwa i następcy tronu. Książę je- 
dzie do swych dóbr na Szląsku, ale nie wiado
mo, czy spotkawszy przyjazne dla siebie usposo
bienie na dworze berlińskim, pośpieszy do Wie
dnia. Misya księcia w Wiedniu trudniejsza niż 
Berlinie, bo interesa Prus więcej złączone z Au- 
gu8tenbnrgiem, niż interesa Austryi. Dochodzą wie
ści ze Szlezwiku, za których spełnienie jednak 
nie ręczymy, że Prusacy postanowili założyć w tem 
Księstwie komisyą do uskutecznienia poborn woj
skowego, cała praca ma być w ciągu 5 tygodni 
od dziś licząc ukończona pod okiem oficerów i 
lekarzy armii pruskiej. Czyżby Prusy miały zamiar

Pary* 2 czerwca.

Z kolei p. Garnier, ekonomista, osądził w Jour
nal des Economistes tak zwaną reformę włościań
ską, którą Rosya przeprowadza w Polsce. Przy
kład tego, o co kosi się w Polsce Rosya, staje się 
nauką dla Rumunii. Ludzie polityczni tego naro
du czują, że gdyby nie pośpieszono z reformą wło
ściańską, Rosya, przy pierwszej okoliczności, roz
trąciłaby do gruntu spółeczność rumuńską, pozba
wioną węzła katolickiego.

Konferencyą londyńska ma dziś nowe posiedze
nie. Dzienniki angielskie krzyczą jeszcze na kom- 
binacyą francuską zaproponowaną w sprawie duń
skiej, ale ona zapewne przemoże. Jnż Times i M. 
Post są za nią, Anglia przyjęła z niej tylko stro
nę dotyczącą oddzielenia południowego Szlezwiku, 
a nie poradzenie się tak oddzielnej części niemie- 

j  ckiej, co do formy rządu. Anglia chce uniknąć te- 
Igo poradzenia się, przy pomocy Austryi i Rosyi 
w tym punkcie, ale Francya będzie miała za sobą 
Rzeszę niemiecką. Pełnomocnicy duńscy na kon
ferencyi wzięli ad referendum tylko propozycyę 
angielską, bo kwestya poradzenia się części od
dzielonej mało ich interesuje. Byłoby smutnem dla 
Francyi, gdyby poradzenie się części oddzielonej, zo
stało, ja k  to mówią „eskamotowane." Gdy się to sta
ło kombinacya francuska poświęciłaby Danię, Die 
zasilając w niczem narodowości. Niezadowolenie 
Niemiec, niewyłączając i Rzeszy z komblnacyi fran
cuskiej, mało obchodzi Francyę. Francya nie da 
im nigdy całego Szlezwiku. Żale Danii m ają wię
cej wagi, ale i one pozostaną bez skutku. Anglia 
nie chce prowadzić wojny o Szlezwik, a Dania nie 
znajduje nigdzie poparcia. Tajemne instrukeye mi
nistra spraw zagranicznych Szwecyi, przejętę w 
Niemczech, nakazały hr. Wachmeister, pełnomocni
kowi szwedzkiemu w Londynie, trzymania się w 
sprawie szlezwickiej nie pełnomocnika duńskiego, 
lecz francuskiego. Przypuszczając, że kombinacya 
francuska całkowicie przeważa, zaspokoi ona tyl
ko w części Rzeszę niemiecką a obrazi Prusy, któ
re będą zmuszone opuścić Księstwa z golemi rę 
kami. Nie widać w tem wielkiej podstawy do 
związku Francyi z Niemcami, <* którem napomknął 
w senacie p. de la Gućrroniere. Hr. Moltke udał się 
wczoraj wieczór do Londynu.

Instrukeye dane hr. Wachmeister dowodzą, że 
zagrożona przez Rosyą Szwecya, trzyma się Francyi, 
i że na nią jedynie rachuje. Toż samo możnaby 
powiedzieć o Turcyi, wnosząc z przychylnego są
du Sułtana o robotach ks. Kuzy. Constitutionnel 
poparł urzędownie księcia. Wyznał on, że coup 
d’Etat był nieunikiony, że zgwałcił protokół z roku 
1858, lecz, że konferencyą stambulska może go n- 
legalizować. P. Drouyn de Lhuys zachęcił księcia 
Kuzę, aby udał się osobiście do Stambułu i opie
rał się na Turcyi. Turcya wiele może uezyrnć dla 
Rumunii, a chwila do tego jest pomyślności. Pobi
cie i rozpędzenie Czerkiesów sprawiło na niej w ra
żenie, jakiego rzadko się doznaje, nawet w mie- 
tak przedajnem jak  Stambuł. Tutejsze sfery polity
czne mówią ciągle z otuchą o sprawie rumuńskiej. 
Widzą one w Rumunii zmysł polityczny, i ufność 
w dobre rady Francyi, której nie pokazała Czar
nogóra, podnosząc broń przeciw Turcyi. Czarno
góra przeszła przez straszne klęski, ale powoli 
wpływ polityki zachodniej w Stambule osładza jej 
los i sprowadza ją  na drogę polityki wytrawniej
szej a głuchej na podszepty rosyjskie.

Mimo zgubnej nieczynności, polityka zachodu, 
mianowicie Francyi, ma na oku postęp Rosyi i czu
wa tak w Szwecyi jak  Rumunii. Sprawa duń
ska przeciąga się i zmarnuje się zapewne całe lato. 
Nie można jednak przypuścić, aby Napoleon III 
w sprawie polityki zagranicznej postąpił ja k  L. F i
lip. Przypuszczenie, że tak postąpi, byłoby to po mo
wie tronowej stromotnie dla Francyi. Przebąkiwa
nia, które dają się tu slyszyć, są zbyt słabe, aby o 
nich można donosić. Przewaga ks. Moray et Comp., 
którą sławią Constitutionnel, La France i Presse, 
byłaby smutną wróżbą. Zaiste Cesarz nic sam nie 

i zrobi, ale upadek gabinetu Palmerstona i Russella 
I est niedaleki, a  zmiana usposobienia opinii an 
gielskiej względem Francyi jest widoczna. Osta
tnie rewie zdają się pokazywać upadek wolunta- 
rynszów czyli gwardyi angielskiej. Klasy średnie 
oddalają się od tej dotykalnej oznaki nieufaości 
do Francyi. Z drugiej strony p. Gladstone wzma
ga się i ma za sobą księcia Walii. Po tem, co u- 
czyBił dla wysp Jońskich i w sprawie neapolitań- 
skiej, można tuszyć, iż między jego polityką a dzi
siejszą jest różnica i że wzniosły jego umysł o- 
garnie wszystkie sprawy eurpejskie, niewyłączając 
najtrudniejszej. Źle byłyby, gdyby przyszła do 
skutku reklamacya 67 milionów od Anglii, jako 
reszty pozostałości z fauduszów przeznaczonych 
r. 1815 na wynagrodzenie kupców angielskich pod
czas wojen pierwszego cesarstwa. Reklamacya ta, 
którą popiera od lat kilku w Izbie p. Belmontet, 
a o której napisała onegdaj artykuł Patrie, mo
głaby stosunki z Anglią rozognić, John Buli pła
cić nie lubi.

Donoszą z Tunis, że Anglia nie jest w zgodzie 
z Francyą i Włochami, że sprzeciwia się wylądo
waniu wojsk tych dwóch mocarstw. Powstanie ta- 
netańskie szerzy się. Po ambarasach w Meksyku, 
ruch narodowy, bo takim on jest, w Algierze i 
Tunis, jest prawdziwie nieszczęśliwy dla Włoch i 
Francyi, bardzo interesowanych w Afryce.

Cesarstwo jad ą  do Fontainebleau pozajutro. Przy
był tu ks. Montebello z podróży po Włoszech i 
miał dłogą rozmowę z Cesarzem. Przybył także p- 
Forth RoueD, pełnomocnik francuzki z Drezna. 
Pogłoska o wycieczce Cesarstwa do zamku Loo 
(Holandyi), dokąd ma przybyć Aleksander II, jest 
fałszywą. Minister Rouher jedzie do Karlsbadu; 
nie będzie on miał żadnej misyi dyplomatycznej, 
choćby tego chciał. P. Rouher należy do odcienia, 
które radeby wziąść stanowczą przewagę, a  którą



powstrzymywać należy. Minister Boodet, dawny 
klient p. Billault a dziś p. Rouher, ks. Morny itd., 
przesłał, z powodu wyborów rad departamento
wych, okólnik bardzo liberalny. Odcień, o którym 
mowa, igra z wolnością wewnątrz, dla odprowa
dzenia umysłów od spraw zewnętrznych. Z odcie
niem tym, według Constitutionnella, ma się ko ja
rzyć nowożytny geniasz Francyi. Constiłułionneł 
myli się i wykazują mu to różne dzienniki. Od
cień chwalony przez Constitutionnella naśladuje 
grubą i materyalną cywilizacyą angielską, a takie 
naśladownictwo nie odpowiada rodzinnemu geniu 
szowi i potrzebom Francyi.

Rząd ma podwoić objętość Monitora wieczor
nego.

W przyszłą niedzielę odbędą się w parku bou- 
lońskim ostatnie a wielkie wyścigi, zwane Derby. 
Może się stać że, jak  roku przeszłego, wygra na 
nich nagrodę 100,000 fr. koń angielski, ale, jeżeli 
to nastąpi, ludność francuzka nie da oznaków nie 
cbęci do Anglii. Francuzi są lepiej wychowani niż 
Anglicy, i dla cudzoziemców m ają uprzejmość. 
Temu kilka dci przyjęli oni bardzo dobrze w Lyo 
nie muzykę jednego pułku pruskiego, co zdziwiło 
niemało Prusaków , tak wyłącznych w każdej 
choć najmniejszej sprawie dotyczącej narodo
wości.

Po wszystkich cyrkułach francuzkicb przepro
wadza się, stosownie do instrukcyi p. Dnruy, re
forma wykładu bistoryi o słowiańszczyznie i o lud- 
nościacb, które do niej nie należą.

T u ry n  1 czerwca.

(.- .)  Parlamentowe interpelacye deputowanego 
Mordini, o stanie militarnym Włoch, o wojennych 
stanowiskach armii, o uzbrojeniu fortec itp., obie 
cywały nowe pole do gwałtownych sporów; lecz 
w wigilię dnia, na który minister wojny zapowie 
dział swoją odpowiedź w Izbie, jeden z deputo
wanych przesłał mu list, jako wyrażenie ogólnej 
myśli kolegów, w którym napisał: ...„Minister, co 
„by się ośmielił dać kategoryczną odpowiedź p 

Mordini, powinienby być rozstrzelany..." List ten 
krążył w rękach deputowanych; treść jego była 
jednak zbyteczną dla jenerała della Rovere, który 
w danem zadośćuczynieniu p. Mordini umiał zrę 
cznie pogodzić obowiązki ministra wojny z chara 
kterem wyższego oficera. Cóżkolwiekbądż, naród 
dow iedział się, że posiada pod bronią 320,000 żoł 
nierzy, oprócz 50,000 ludzi drugiej kategoryi, i o 
prócz gotowych kadr gwardyi ruchomej, która w 
danej chwili może wystawić 436,000. — Cyfry te 
dały powód do szczególnych uwag zagranicznej 
prasy, która, jak  naprzykład francuzka, wcale ina 
czej dziś pogląda na rozwijającą się potęgę Włoch 
Należy pamiętać, że dopiero czwarty rok, jak  to 
państwo zostało na wpół sklejone pod jednem ber
łem króla Wiktora, a już dziś w niektórych razach 
staje do glosowania w radzie pierwszorzędnych 
państw europejskich.

W sprawie afrykańskiego powstania przodknją 
Włochy; dowódzcy floty włoskiej oddani są pod 
rozporządzenie morskie siły Anglii, Francyi i  ̂Por
tugalii: i gdyby nie wewnętrzne nieporozumienia 
które wybitnie się oBjawiają w parlamencie, kraj 
ten bardzo prędko mógłby używać swych żywo
tnych sił na korzyść ogólnego postępu i rozwoju
ludzkości. .

Wiadomości z Rzymu prawie jednomyślnie twier 
dzą, że Ojciec śty zupełnie przyszedł do zdrowia 
pomimo to, prywatne i poufne listy znpełnie 
iuaczej donoszą o tem chwilowym polepszonym 
stanie. Niezawodnie, że śmierć Piusa IX każe 
przewidywać ważne polityczne komplikacye. Ba
ron Mallaret otrzymał opieczętowane instrukeye, 
które ma otworzyć dopiero wtenczas, gdy hr. Sar 
tiges urzędownie go zawiadomi o wkrótce spodzie
wanym wypadku.

W przyszłą niedzielę rozpoczną się doroczne u 
roczystości tak zwane święta Statutu. Duchowień
stwo, które powstrzymywało się dotąd od przyję
cia kościelnym sposobem udziału w uroczystości 
politycznej, w tym roku obiecuje połączyć się 
choćby w części tylko z ludem, niepojmującym 
narodowego święta bez rozpoczęcia go modlitwą, 
i dla tego krzywo patrzącym na księży zbyt ule
głych wpływom wyższego dachowieństwa przeci
wnego woli postępowego rządu.

Nie wiadomo z pewnością, czy król włoski bę 
dzie mógł odbyć przegląd turyńskiego garnizonu; 
od dwóch bowiem tygodni odbywa knracyę szpa
ragową; chcąc uprzedzić koDgestye krwi, lekarze 
polecili królowi, oprócz nadzwyczajnego męczenia
się codziennem chodzeniem po polowaniu, zacho
wanie ścisłej dycty; mówią, że król żywiąc się 
tylko chlebem i szparagami, pijąc wodę i polując, 
znacznie schudł, co dla zdrowia jego korzystaem 
tylko być może.

wanie się wasze w obec burzy, miotającej nie
szczęśliwym narodem, które wam ściągnęło na
ganę w powyższej odezwie; u wszystkich kraj swój 
szczerze miłujących i stanowisko kapłana Chry 
stusowego należycie pojmujących, uznanie i sza
cunek wam zjednało i jest nam oraz dostateczną 
rękojmią, że i nadal wytrwacie na stanowisko, 
wśród przctrudnych stosunków dotychczas zajmo- 
wanem, a nie dacie się ściągnąć z drogi powin
ności świętego powołania waszego. Zresztą zmiany, 
akie po ogłoszeniu rzeczonej odezwy w kraju na

szym zaszły, i obrot wypadków na samym teatrze 
wojny, nie mało mocy ujmują tej odezwie; bo aż 
nadto dowodów przekonało, że krwawe zapasy, 
z nadzwyczajnem wytężeniem wszelkich żywotnych 
sił narodu prowadzone, nie mogą osięguąć pożą
danego celu, a przeciwnie nieobliczone i na długi 
at szereg niepowetowane szkody dla kraju i dla 
iościoła katolickiego sprowadzić muszą.

„By przecie który z was, mniej wytrawny, nie 
dał się omamić wspaniałem godłem miłości ojczy
zny, obrony wiary, dobra kościoła, których pozo
rem usiłuje świat wciągnąć was w odmęt owych 
walk, za świętą powinność pasterskiego urzędu 
naszego poczytujemy odezwać się do was, by was 
ostrzedz o niebezpieczeństwie i na drodze powin
ności ustalić. Bracia najmilsi! Posłannictwem na- 
szem, cd Boga otrzymacem, jest przewodniczyć 
duszom na drodze do ojczyzny wiecznej; nie mo
żemy się więc wikłać w walkach o ojczyznę do
czesną ; namaszczeni na żołnierzy Chrystusowych 
nie możemy światowymi stawać się szermierzami; 
wybrani na siewaczy słowa bożego nie możemy 
stać się głosicielami ziemskich teoryj; świętości 
kapłaństwa Chrystusowego nie powinniśmy zamie
niać na wysłannictwo polityczne. Naszem zada
niem jest uczyć lud wiary Chrystusowej i powin
ności chrześciańskicb, zbijać błędy i zabobony, 
gromić pijaństwa, kradzieże, nieczystość, zemstę— 
wpajać miłość Boga i bliźniego, posłuszeństwo i 
uszanowanie dla wszelkiej władzy duchownej i 
świeckiej, a we wszystkich cnotach własnym przy
kładem przewodniczyć ludowi;— wtedy dopełnimy 
Boskiego posłannictwa naszego, a zarazem więcej 
przyczynimy się do dobra pospolitego, do dżwi 
gnienia kraju naszego z nieładu i ciemnoty, niżeli 
mieszaniem się w politykę lub rozprawami świec- 
kiemi. Owszem łącząc mądrość Bożą z mądrością 
świata, mieszając słowa ludzkie ze słowem Bożem, 
utracilibyśmy zaufanie u ludu, a nie dałby nam 
wiary i w rzeczach Bożych. W czasach tak tru 
dnych i niebezpiecznych— w których osobliwszy za 
męt wyobrażeń owładnął zacne nawet zkądinnąd 
umysły, gdzie dziwne panuje pomieszanie pojęć 
obowiązku, prawości — bardziej niż kiedykolwiek 
pomnieć powinniśmy, żeśmy „solą ziemi" a jeżeli 
sól zwietrzeje, czem solona będzie? żeśmy i świa
tłością świata". Niechaj więc świeci światłość na
sza przed ludźmi. Nauką i przykładem pobudzaj 
my wiernych do wszelkiej cnoty, .przyświecajmy 
im także w posłuszeństwie i uszanowaniu dla wła
dzy od Boga postanowionej; pracujmy około zba 
wienia dusz nam powierzonych z tem większą u 
silnością, im pilniejsza w obecnych czasach tego 
potrzeba; w modlitwie i rozmyślaniu krzepmy du
cha i czerpajmy światła dla siebie i dla braci na
szych — a idąc za głosem sumienia i obowiązku, 
nie troszczmy się o zdanie świata, a zjednamy 
sobie prawdziwą zasługę u pana Boga i nagrodę 
w ojczyźnie wiecznej. Z ordynaryatu biskupiego, 
w Przemyśla 15 kwietnia 1864.

(podp.) A n t o n i  J ó z e f  b i s k u p 1

stępowanie rządu nie uprawnia do wniosku, ż e  nia się starych ludzi bardzo trudno, a  nawet i nie 
rząd ma zamiar uszczuplenia albo odebrania praw potrzeba, kiedy młode pokolenie żegna się) już po
Kroacyi. W końcu określa wspomniany artykuł prawosławnemu. Nie aJ nJ * ł^ńHanVe ^ i t l f a  
urzędowego organu w tych mnićj więcćj słowach pozdrowienia, a przy spotkanin włościan e witają 
zadanie Kroacyi. Na podstawie, na którćj kraj o- się słowami: „Sława Bogu ; nawet i Polacyszia 
becnie stoi, powinien szukać dalszego rozwoju i chta w mojej obecności żegnając się zJ łośe* “* ' 
takich rękojmi dla narodowości i praw swych, mi i ze mną, mówią „sława Bogu, co bardzo. śmie- 
któreby położyły koniec prowizorycznemu stanowi, szy włościan. Teraz już włościanin niez J

;  F 3 3  v mu nie ukłoni się, co mnie bardzo cieszy. Jedno
« n r jeszcze, co się zostało z czasów państw a, to cało
Hm.1T j s r « » w ma % » wanie ręki, lecz tego w mojej obecności czynić 

Rozkazy do wojska w Królestwie Polskiem już nie śmią. Tłomaeząc włościanom, jak  to szka- 
z d 16eo (28) i 19go (31) maja ogłaszają zapro- radnie, zawstydzam w najwyższy sposób panów 
wadzenie pewnych zmian w urządzeniach wojen- Da Bóg i tego jakkolwiek pozbędziemy się. W sa 
nvch Zmiany te tyczą się jednak tylko formy, a mych początkach mojego urzędowania me mogłem 
bynajmniej nie wprowadzają ulżeń dla mieszkań- nie zwrócić uwagi na tutejszych ekonomów i le- 
ców jakkolwiek rozkaz dzienny przypisuje powód śniczych. Osoby te zjawiły się niewiadomo skąd, 
Ch .o in  fcrajn. W y c ią g i,  tych ( o J U w  i y j ,  c ie k t ta y  około 10 lat w majątkach, occyw,-

następującej są osnowy: ście nie bez wiedzy właściciela, wydają rozporzą
Przy stopniowem utrwalaniu się porządku i spo- dzenia zakazujące włościanom to tego to owego, 

kofności w Królestwie Polskiem, uznane zostało a dla czego w ydają, dla czego mieszkają w ma- 
za możliwe znieść częściowo wojenne oddziały: jątkacb, tegoljdowieść nie mogą. Zażądałem od 
petersbursko - warszawskiej kolei żelaznej, ostro- niektórych podobnych figur upoważnienia na za 
łecko-pułtuski i olkusko-miechowski. Zamiast od- rząd majątkiem — nie m a ją ; przynajmniej pi 
działu petersbursko - warszawskiej kolei żelaznej, sma, na mocy którego mogliby wydawać roz 
ustanawia się czasowy wojenny zarząd tejże kolei kazy — także niem a; i dla tegoteż ich działanie 
od rzeki Narwi do Warszawy, pod dowództwem uznałem za czyste wymysły i nadużycia i oznajmi 
jeuerał-majora Mesenkampfa. Przytem rozkazano: łem włościanom, że ci panowie ani żądać, ani 
a) Co do zniesionego oddziału St. petersbursko- tembardziej zakazywać czegobądżkoiwiek m em o- 
warszawskiej kolei żelaznej: 1) wchodzące w skład J gą. J  O oddalenie ich od nnęszania się w sprawy
ie^o aminy poddać pod władzę, pod względem majątków, uczyniłem już przedstawienie do gu- 
woienno-policyjnym, powiatowym naczelnikom wo- bernialuego urzędu, który jak  mi mówiono, wyda 
jennym powiatów, do których te gminy należą; rozporządzenie do wydalenia podobnych osób z ma
2) akta tego oddziału z wyjątkiem sądowo-wojen- jątków , co będzie niemałem dobrodziejstwem dla 
nych i śledczych, wraz z samami pieniężnemi i włościan. O praw ie posiadania wyszynków wódki 
rachunkami złożyć nowemu ezasowemu zarządowi; na swojej ziemi obok karczmy obywatela, lub tez
3)po zamknięciu będących przy oddziale komisyj, wo- gdzie się komu podoba, włościanie dowiedzieli się 
i e n n o - s a d o w e j  i wojenno-śledczej, wszystkie ich akta pierwej od nas. Ziemia tutaj wszędzie piaszczy-

aresztowanemi osobami pozostającemi przy sta, bez sterkoryzacyi mc me rodzi, a bydła posia-
oddziale pod sądem i pod śledztwem, przesłać do dają włościanie mało, odpowiednio do przestrzeni 
urzędów powiatowych naczelników wojennych : gruntu, więcej zaś nawet mieć me mogą, dla tego 
omżyńskiego, ostrołęckiego, pułtuskiego, siedle- że panowie tak się urządzili, że niema skąd wziąśc 

ckiego i stanisławowskiego. b) Co do oddziałów siana, a skoszonego me wystarcza i do marca; pa 
pułtusko-ostrołęckiego i olkusko- miechowskiego: | stwisk także prawie me ma żadnych, ie raz  kie-

Komisya nominacyjna w Krakowie zamiano
wała adjankta sądowego Władysława Różańskiego 
tymczasowo adjunktem powiatowym, przeznacza
jąc go do Mielca.

— JCMość nadał postanowieniem z 29 maja 
b. r. prezesowi handlowo-przemysłowej Izby brodz- 
kiej, hurtownikowi Majerowi Rallirowi w uznaniu 
jego wieloletniego zasłużonego działania i dowie 
dzionego lojalnego zachowania się krzyż kawa 
lerski orderu Franciszka Józefa.

K ra k ó w  6 maja. [Gazeta Narodowa ogłasza 
teraz dopiero następujący okólnik X. Biskupa Mana- 
styrskiego, wydany jeszcze w przeszłym miesiącu !

„Reskryptem Wys. prezydyum c. k. namiestni- 
stwa z dnia 24 marca r. b. Nr. 403 uwiadomieni 
zostaliśmy, że wydział tak zwanego Rządu naro
dowego dla części dawnej Polski, pod panowaniem 
austryackiem zostającej, wydał pod dniem 11 lu 
tego 1854 do 1. 40 odezwę do duchowieństwa i 
takową drukowaną po niektórych kapłanach ro 
zesłał.

„Rzeczona odezwa według udiielonej nam stre
szczonej jej osnowy, gani naprzód duchowieństwo 
galicyjskie, że w popierania sprawy narodowej 
daleko mniej okazało gorliwości, niż duchowień
stwo polskie w częściach rosyjskich i pruskich. 
Tłumaczy przecież niejako dotychczasowe postę
powanie dachowieństwa galicyjskiego, uwzględnia 
jąc  właściwy stosunek, w którym do rządu austry- 
ackiego zostaje, zarazem jednak wyraża nadzieję, 
że o h o  odtąd wstąpi na drogę, siłą wypadków 
wskazaną. Przedstawiając dalej sprawę powstania 
polskiego, jako  sprawę sprawiedliwości chrześciań- 
skiego postępu i odwiecznych praw, ręką Boską 
w sumieniu każdego człowieka wypisanych, po
leca duchowieństwu naprzód czynne wpływanie 
na lud wiejski, będący wprawdzie surowym ma- 
teryałem, ale w gruucie dobrym, tylko przez szko
dliwe wpływy zepsutym, lecz na przyszłość wiele 
obiecującym. W drugim rzędzie wskazuje wpły: 
wanie na mieszkańców miast i na szlachtę, której 
zaufanie duchowieństwo wtedy sobie zapewni, gdy 
z krzyżem w ręku sprawę narodu, z upadku się 
dźwigającego, jako sprawę najświętszą na ziemi 
przedstawiać, oraz przodkować zechce ofiarami 
dla tej z dobrem kościoła ściśle połączonej sprawy. 
Taka jest treść odezwy, do duchowieństwa gali
cyjskiego wydanej.

„Najmilsi bracia! Przykładue i spokojne zacho

W l e d e i i  5 czerwca. Wiener Ztg donosi w u 
rzędowej części, że 12 m aja b. r., w przytomności 
członków ks. sasko-kobnrskiego rodu,  tudzież 
J. ces. Wysokości Arcyks. Szczepana, ks. Alfreda 
angielskiego, ks. Jerzego saskiego z żoną, ks. Fi 
lipa Wirtemberskiego, książąt Joinville i Aumale 
wreszcie kilku młodszych członków domu orleań 
skiego i innych osób zaproszonych, między które 
mi był c. k. nadzwyczajny poseł i pełnomocny 
minister baron Werner, — odbyły się uroczyste 
zaślubiny J. ces. Wysokości Arcyks. Józefa (syna 
Arcyks. Szczepana) z księżniczką Klotyldą, córką 
ks. Augusta i księżny Klementyny sasko-ko bursko 
koharsko gotajskich.

— JCMość własnoręcznem pismem z 3 czerwca 
b. r. zamianował radcę stanu Ludwika Holzgetbana 
ministrem zastępcą do służby administracyjnej w 
ministerstwie skarbu, a w uznaniu jego znako
mitych usług nadał mu krzyż komandorski orderu 
Leopolda z uwolnieniem od opłaty.

Postanowieniem z 3 czerwca b. r. zamianował 
Cesarz JMć radców miDiserstwa skarbu Dra Jó
zefa Radda-Boskowsteina i barona Jana Antoniego 
Brentano naczelnikami sekcyi w temże minister
stwie.

Własnoręcznem pismem z 3 czerwca b. r. po
wołał Cesarz JMć radcę ministerstwa skarbu 
Augusta Schwinda do rady stanu, mianując go 
radcą tejże rady.
— D. 30 maja zebrała się w Waradynie znaczna część 

zaproszonych na jeueralue Zgromadzenie członków 
komitatowych i zastępców gminnych. Podżupan 
zawiadujący komitatem powitał zgromadzenie mo 
wą upomiuając je  do sumiennego rozbierania 
przedmiotów pod obrady przyjść mających, tudzież 
do chętnego poddania się pod rozporządzenia mo 
narsze. Między innemi wzięto pod obrady pismo 
tyczące się władzy dyscyplinarnej nadżupanów a 
względnie administratorów komitatowych nad pod
władnymi urzędnikami municypalnymi; a chociaż 
przewodniczący i dwaj inni mówcy przemawiali 
za przyjęciem tego rozporządzenia, większość prze
cież uchwaliła aby ze stanowiska konstytucyjnego 
uznać je  za nieodpowiednie a w przedstawieniu 
prosić JCMości o zawieszenie go aż do przyszłego 
sejmu krajowego, o którego jak  najspieszniejsze 
uprasza się zwołanie, a który wypracuje ustawę 
dyscyplinarną zgodną z dzisiejszymi stosunkami i 
konstytucyą.

—• Agramer Ztg przemawia w artykule wstępnym 
numeru z 2go czerwca za spiesznem zwołaniem sej
mu krajowego i przeprowadzeniem zgody między 
rządem i krajem. Dziennik rzeczony nie tai w pra
wdzie, że w kraju panuje jeszcze wielka nieufność 
do rządu, mniema jednak, że dotychczasowe po-

n u ł tu s k o -ostrołęckiego i  o i k u s k o - miccuowsuiegu■ o i w i b k  i d & A c  p i a n i e  - - - - -  , ,
1) naczelnicy powiatowi tych czterech powiatów dy się w yjaśniło, że włościanie mogą paść bydło 
i woiska w nich rozlokowane, po zniesieniu od- i po lasach, to znowu ze strony panów narzekaniom 
działów mają pozostać pod bezpośredDiem zwierz- nie ma końca. W ogóle nie szkodziłoby dla po 
chnictwem naczelników głównych oddziałów pło- dniesienia włc ścian pomyśleć o środkach zape 
ckiego i radomskiego; 2) akta wraz z pieniędzmi wniających im siano. Także me zawadziłoby usta 
i rachunkami mają być także odesłane do tychże nowić jednostajną opłatę od barci pszczół. W moim 
odnośnie oddziałów; 3) sprawy wojenno śledcze i zarządzie w złe lata pobierają od barcia po 15 i 2U 
wojenno-sądowe mają być ukończone w jak naj kopijek, a w dobre połowę m ic d u iw  
prędszym czasie przed zniesieniem tych oddzia- zumie się nie jest dogodne dla włościap. Według 
ów a po ukończeniu ich mają być oddane, z od- wskazówek urzędu gubernialnego, rozwiązaniu te 

działu pułtusko-ostrołęckiego wojennemu powiato- go rodzaju pytania przewodniczyć powinna us a- 
wemu naczelnikowi w Pułtusku, a z olkusko mie- wa publiczna. Według przepisów sprawa ta nale 
chowskiego powiatowemu naczelnikowi wojennemu ży do mięszanych powinności; gdy zaś pooor po 
w Olkuszu. winności w naturze jest zniesiony, chciałbym więc

Podpułkownik Turbin mianowany został naczel- zastąpić go opłatą pieniężną, której wysokości 
nikiem wojennym powiatu stopnickiego w guber niemógłem jeszcze drogą dobrowolnych umów z 
nii radomskiej, w miejsce podpułkownika Rogoży, właścicielami oznaczyć.1 _
powracającego do swego pułku; podpułkownik Oto jest „zamiłowanie swego przedmiotu .k tóre  
Gorjełow naczelnikiem wojennym powiatu prza korespondent Inwalida poczytuje za mezbęflny 
sovakiego w gubernii płockiej, na miejscu majora przymiot urzędnika dla spraw włościańskich. Fo- 
Radionowa." minąwszy już targnięcie się bezprawne na każdy

  Zamiast ogłoszenia moratoryum, które zda- rodzaj własności gruntowej, propinacyjnej,pszczel
wałoby się konieczne ze względu na stan własuo aiczej i leśnej, niepodobna wyjść z zadumiema nad 
ści ziemskiej i oparty na niej kredyt w prowin- owem wypędzeniem wszystkich ekonomów i le- 
cyach litewskich i ruskich, rząd rosyjski ogłasza śniczych. Wiele majątków pod nu bytność właści- 
postanowienie, mocą którego nie czekając wejścia cieli zostaje pod ich zarządem, a dotychczas nic 
w obieg papierów  in d em n izacyjn ych , p o zw a la  na było wcale zw ycza ju  dawania piśmiennej nomi- 
wydawanie, dla zaspokojenia wierzytelności po oacyi i szczegółowej specyfikacyi rozkazów wyda 
siadaczów ziemskich, tytułu indemnizaeyjnego, to wać się mających przez prywatnego oficyalistę 
jest tak zwanych świadectw wykupu. Postanowię Zdaje się wreszcie, żetu jest mowa o upoważnię 
n ie ’to wydane dla csłej Rosyi, stosuje się prze- niach rządowych, które same tylko mogłyby za 
cież wyłącznie do prowincyj zabranych, gdzie je  służyć na jakieś względy p. mirowego pośredni 
dynie sprawa wykupu postępuje naprzód. Nie mo- ka. I to jest korespondeneya pisana przez najwyż 
żna też przypuszczać, aby władze rosyjskie brały szego w powiecie urzędnika do spraw włościan 
na servo to co jest powiedziane o dobrowolnej u- skich, a umieszczona w urzędowym dzienniku! 
mowie pomiędzy dłużnikiem a wierzycielem, przy- — Zamiast dostarczania kwater w naturze 
najmniej co do wierzytelności rządowi za kontry właściciele domów w Warszawie i na Pradze mają 
bucye należnych, który to wzgląd wywołał zape teraz wnosić do kasy magistratu opłatę, według 
wne owo postanowienie, a niepodobna, aby władze tego, jak a  kwatera na dom każdy naznaczoną 
wbrew zwyczajowi swemu skrupulizowały. Oto po- była. Naznaczenie to opłat nie odpowiada bynaj- 
mieniony ukaz : aoniej wartości rzeczywistej mieszkań, gdy się

Rada państwa na ogólnem posiedzenia rozpa I zważy, że pod względem oszacowania podzielono 
trzywszy wniosek głównego komitetu do urządzę- miasto ulicami na trzy kategorye, a podstawę tego 
nia sprawy włościańskiej, na przedstawienie mini podziału stanowi raczej odległość nlic od głównych 
stra spraw wewnętrznych o zaspokojenia wierzy punktów ruchu a nie celność owych ulic. I tak 
ttlności przywiązanych do własności ziemskiej, do pierwszego rzędu ulic, to jest, gdzie największą 
przez świadectwa wykupu dawane przez guber opłatę składać należy, policzone są na równi
nialny urząd dla spraw włościańskich przy wza z Nowym Światem, Krakowskicm Przedmieściem, 
iemnei zgodzie na to właściciela ziemi i wierzy- Senatorską, Miodową, ild., takie ulice jak Gnojna, 
c ie lą— postanowiła: Krochmalna, Kozia, uliczki do koła Starego Mia-

W dopełnieniu i zmianie postanowionych przez sta i wiele innych ubocznych. Między ulicami dru- 
zatwierdzone najwyżej w dniu 4 marca 1863 r. giego i trzeciego rzędu nie ma różnicy w kwate- 
prawidia co do sposobu zaspakajania długów wła rach droższych, a dopiero zaczyna Bię w najtań-
ścicieli ziemskich przez indemnizacyjne procento- szych. Stajnie i wozownio liczone są we wszyst
we papiery, dla przekazywania świadectw wyku- kich klasach jednakowo. Opłata wynosi: za kwa- 
pu przy wzajemnej ugodzie właścicieli ziemskich terę jenerała broni albo urzędnika 2ej klasy 1155 
z wierzycielami następujące przepisy: 1) Zaporo- lub 975 rubli stosownie do klasyfikacyi ulic; za 
zumieniem się między właścicielem ziemskim a kwaterę jenerała porucznika albo urzędnika 3ej 
wierzycielem co do przekazu świadectwa wykupu klasy 864 lub 744 rubli; za jenerała majora lub 
na zaspokojenie długu, czy to po cenie wyrażonej, urzędnika 4ej klasy 695 lub 587 rub li; za urzę- 
czy też po takiej, za jaką  ustąpi jo dłużnik — u- dnika 5ej klasy 516 lnb 425 rubli; za^pułkownika 
rząd guberniany dla spraw włościańskich zażąda lab urzędoika 6ej klasy 346'/2 łub rurni.

Tessier: Byli to Prusacy.
Vilroy: O ile tylko można być Prusakami.
Prezes: No dobrze, byli to Prusacy. Ale cóż z tego? 

Ludzie ci byli wam nieznani, a jednak rzuciliście 
się na nich.

Tessier: Wymyślali na Francyę.
Vilroy: Myśmy stanęli w obronie kraju naszego; 

albo się jest Francuzem, albo się nim nie jest.
Prezes: Ale jakże mogliście wiedzieć, co Indzie ci 

ze sobą rozmawiali, kiedy to było po niemiecku. 
Tessier: Gadali oni po prusku.
Vilroy: Znam jednego szewca, a ponieważ razem 

z nim pracuję, a jest to Prusak, nauczyłem się więc 
trochę po prusku w jego towarzystwie, i bardzo do
brze zrozumiałem, że wymyślali na Francyę. Rzekłem 
więc do Tessiera: Oto dwie głowy kapuściane, oni 
coś tam plotą o Francuzach.

Prezes: A wtedy Tessier potrzaskał kij swój na ich 
plecach.

Tessier: Panie prezesie, jesteśmy tu obaj politycznie 
oskarżeni.

Prezes: Wcale nie o politykę tu chodzi, lecz o po
bicie.

Vilroy: No dobrze, ale o pobicie polityczne; to na 
jedno wychodzi. Tamci jednak zaczęli. Bo kiedym ich 
zapytał, jak śmią spotwarzać Francuzów, spojrzeli na 
nas i ani się odezwali.

Prezes: Oczywiście, bo jako Niemcy nie rozumieli, 
czego od nich chcecie.

Tessier: Ależ to nie byli Niemcy, tylko Prusacy. 
Prezes: No dobrze — Prusacy.
Vilroy: Muszę przecież o tem wiedzieć, bo znam 

Prusaków. Powiedzieliśmy im zatem, ja  i Tessier, co 
o nich myślimy. Otóż jeden z nich ni stąd ni z owad 
zerwał się i palnął mnie za ucho, a drugi toż samo 
rzucił się na Tessiera. Chwyciliśmy się ich przeto: 
niech żyje Francya! aż tu nadeszli policyanci i wzięli 
nas do kozy.

Tessier: Nadmienić muszę jeszcze panie prezesie, 
żeśmy obaj byli zupełnie pijani.

Vilroy: Pierwszy to proces polityczny, w który 
wplątany zostałem. Upraszam o pobłażanie.

Tessier: Ja także; nigdym się dawniej w politykę 
nie mieszał, ale tamci zaczęli.

Sąd uwalnia obu patryotów dla braku dowodów.
Tessier (odchodząc): Niechaj Prusy popamiętają!
Vilroy: Niech żyje Francya!
— W ciągu dnia 4go i 5go czerwca dosięgła naj

wyższa temperatura +  19°,6, najniższa 4 * 15°,0, 
obie 5go, stan barometru nie wielo zmienny, najniż
szy 329,“‘18 o lOtej godzinie wieczór 4go, najwyż
szy 329“‘,63, o tej samej godzinie 5go, wiatr słaby, 
4go najczęściej północny, 5go zachodni kn południu 
zbaczający, stan nieba 4go pochmurny, 5go rano mgła 
do koła, po jej ustąpieniu zupełna pogoda, po południu 
pochmurno w stronie zachodniej błyskawica i grzmot 
odległy, ku wieczorowi znowu pogoda; rano 6go o 
godzinie 6tej temperatura powietrza -J- 11°,4 R. wy
sokość barometru 329‘“ ,70.

— Jutro we wtorek dnia 7go czerwca, S. Roberta 
opata.

gubernialnego do spraw włościańskich, mogą być klasa urzędników 93, 75, 57 rubli; porucznicy, 
zanoszone skargi do rz^dz^ccgo senatn w ternii-1 klasa 12, 13 i 14 urzędników 69 , 06 } 42 
nie oznaczonym w rozdziale trzecim najwyższego rubli. Za jedną kwaterę żołnierza z żoną i dwoj- 
ukazu z dnia 11 (23) lipca. 3) Izba cywilna po giem dzieci płaci właściciel domu po rubli 10 /*, 
otrzymaniu podania z urzędu gubernialnego, zaj 9 lub 7 J/5. We wszystkich dworach płaci się kwa 
mie się niezwłocznie załatwieniem sprawy. 4) Urzę terunkowe za jednego konia lub jeden powóz rn 
dowy przekaz wraz z świadectwem wykupu odda bli 3 kop. 65. 
nym ma być wierzycielowi, jeźli ten znajduje się
w mieście, w przeciwnym razie odesłanym będzie  ̂ ^
do miejsca jego zamieszkania." — Ostatni para K rO Ilik a  m ieiSC O W a 1 Z a m i l lC Z n a .  
g raf zdaje się przesądzać dobrowolność umów, i _  , . , . . ,
z drogi sadowci iaka dotychczas była obowiązu- K raków  6 czerwca. W dniu dzisiejszym odbywa
iaca w nodobnvch sprawach, przenosić ca admi- ły się posiedzenia walnego zgromadzenia Towarzystwa 
nistracyjną czyli wojskową. wzajemnych ubezpieczeń od ognia i gradu. Poniżćj

  Podaliśmy na tem miejscu w numerze po- dajemy n ie j a k ie  szczegóły o pierwszem posiedzeniu
przednim korefpondencyą Rosyjskiego Inwalida I — Jak donosi Krak. Ztg, wydobyto wczoraj z Wr 
z Kongresówki kreślącą program, jakiego się trzy sly w pobliżu mostu kolejnego, ciało człowieka około 
mać maia władze rządowe przy rozwiązaniu kwe- 30 lat mieć mogącego, w wysokim stopniu zepsucia, 
styi włościańskiej: naturalny rozum i rosyjskie su- Ubiór jogo był zimowy i przyzwoity; w krzem ach 
mienie ma być dla nich najwyższą instancyą. Pro- jego znaleziono 12 centów, jeden fen.k prusk., kawa 
gram ten w Litwie rozwija się na tychże samych Kn - - K ■ — 1
zasadach. Poniżej przytoczona korespondeneya mi
rowego pośrednika z Grodzieńskiego, zamieśzczo 
n aw  Wileńskim W iestniku, nastręcza właśuie przed 
miot do psychologicznych wniosków o rozumie i 
sumieniu rosyjskich władz:

„Zarząd mój obejmuj® całe Polesie. Naród tu 
wszystek rosyjski, prawosławny, do czego rozumie 
się niemałą jest przyczyną, że w calem Polesiu 
bardzo mało kościołów. Wpływ^ unii chociaż jest 
widoczny w urządzeniach cerkwi i sposobie żegna
nia się włościan, lecz znieść ten zwyczaj żegna-

łek Wiener Ztg Nro 50 z r. b. i part Gubetty z o 
pery „Lucrecia Borgia" (baryton). Dochodzenio co do 
osoby i rodzaju śmierci rozpoczęto.

— Przed sądem policyi poprawczej w Paryżu sta
nęli Tessier i Vilroy, najmocniej przekonani, że się 
dopuścili ciężkiego przestępstwa politycznego.  ̂ Zbili 
oni dwóch niemców, którzy na szczęśc ie  obwinionych 
odjechali z Paryża. Przesłuchanie obwinionych nastę
pnie się odbywało: .

Prezes: Dwóch ludzi siedziało spokojnie na ławce 
na bulwarze Magenty i ro zm aw ia ło  z sobą, jak się 
zdaje po niemiecku.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj.

Z a w i a d o m i e n i a .  C. k. sąd kraj. [krakowski pp. 
Kazimirza i Barbarę Potulickich o wydanym przeciw 
nim przez Mendla Silbiger pozwie o zapłacenie sumy 
3000 złr. Kurator Dr Rydzowski.i

L i c y t a c y e .  Budowa fundamentów ‘pod ostatnie 
skrzydło biblioteki uniwersyteckiej w Krakowie, cena 
4520 złr. oferty do 24 czerwca.— W Rzeszowie propi- 
nacya piwa i gorzałki (31131 złr.) miodu (1251 złr. 
99 cent. wal. austr.) i dochody skarbowe term. z d. 
22 czerwca r. b .— W Zatorze 34 □  sążni gruntu, 
cena 100 złr.

Z a w e z w a n i a .  Spadkobiercy Tomasza Zawory w 
d. 17 stycznia 1804 r. w Stryszawie w powiecie Sle- 
mieńskim zmarłego, 20 czerwca i 18 lipca 1874 r.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K rak ów  6 czeiwca. Dziś rozpoczęło się o 

godzinie lOtćj z rana’ w sali Towarzystwa Nau
kowego trzecie porządkowe ogólne zgromadzenie 
Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia i od gradu w 
Krakowie. Prezes Rady Nadzorezćj hr. Adam Po
tocki, zagaił posiedzenie następującą przemową: 

Panowie! Po trzechletniem istnieniu przedsięwzię
cia do interesów materyalnych odnoszącego się, 
fakta i osiągnięte rezultata same za siebie już 
przemawiać winny. Pozwólcież więc, abym zaga
jając to posiedzenie, odniósł się do sprawozdań, 
które wam zostaną przedłożone, i w których liczba
mi wykazane jest całe położenie instytucyi naszćj.

Z tego rozbioru poznacie Panow ie, że w zna- 
cznój już mierze osiągniętym został cel niewątpli • 
wie pierwszy, któren sobie zamierzyliśmy, a  tym 
jeat dogodzenie interesom prywatnym w przed
miocie zabezpieczeń od ognia, zapewniając pozo
stanie w kraju sum na to składanych. Taniość 
opłat asekuracyjnych, dogodność w stósunkach z 
zarządem Towarzystwa, a przytem łatwość i po
śpiech w uzyskaniu wynagrodzenia w razie po
żarów, są to warunki ku którym przedewszyst- 
kiom dążyć winniśmy, i których ustalenie i coraz 
większe rozwinięcie zawisły niewątpliwie od pra- 
ktyczności i spekulacyjego ducha w kierownictwie 
samego przedsięwzięcia.

Nie odstępując od tych widoków praktycznych i 
celów matoryaluycb, nie godzi się nam jednak za
pominać, że przy samem założenia inne jeszcze 
uczucie, bo chęć przysłużenia się krajowi, dopełnie
nia i w tym kierunku obywatelskiego obowiązku, 
nam przowodniczyło, i że nadało sprawie odrębną 
cecbę, którą przechować pa dal winniśmy. Za
miast się więc dać uwodzić jakimkolwiek zachę
tom do zmian w naturze naszego stowarzyszenia, 
stójmy wytrwale na uczciwie obranćj drodze, 
w tem przekonaniu, że przy niepowodzeniu pod
trzymywać dzieło staje się nam wskazaniem, przy 
osiągniętych zaś pomyślnych rezultatach jest już 
nam podwójnie nieodzownym obowiązkiem.

Ufny, że temi słowami wyrażam i wasze Pano
wie uczucie, zagajam posiedzenie ogólnego zgro
madzenia".

Liczne zgromadzenie przyjęło te wyrazy okla
skami. Prezes powołuje na sekretarzy ogólnego 
zgromadzenia pp. Stanisława Biesiadeckego i Leo
na Grotowskiego. Następnie stósując się do po
rządku dziennego, sekretarz Towarzystwa p. W a
silewski odczytał protokół z posiedzień ostatniego 
ogólnego zgromadzenia.

Odczytano z porządku sprawozdanie R ady nad
zorczej, sprawozdanie Komisyi obrachunkowej, wy
branej przed parą dniami, jakeśm y o tem donie
śli, z łona Rady nadzorczej i nareszcie sprawozda
nie Dyrekcyi z  czynności upłynionego roku, napi
sane i odczytane przez dyrektora hr. Henryka
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Wodzickiego. Dla brakn miejsca nie możemy dziś | nych 3 cent., fant mąki pszenicznej _ -------
podać tych obszernych a  zajmujących sprawozdań, I tnćj 5 cent., masa piwa lepszego 22 cent., zwykłego
C * V d z i .m y  „ i /  »U,aU u m ta W  j .  P6±oiej * | ?0 Mn t, ^ i .  »8 J 5  .J o p J S

5 centów, ży-1 Na olej rzepakowy brak kupców, na dostawę mo
żna było po 28 złr. dostać, a za towar od ręki po 
27 złr. 50 c.

treści. , , ,
Po odczytaniu wyżej wymienionych sprawozdań 

przystąpiono do losowania członków Rady nad
zorczej. Wylosowani zostali pp. hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, Kazimierz Grocholski członek Rady 
państwa, Erazm Wolański i Teodor Baranowski. 
Podali się zaś do dymisyi pp. Wieczyński ze 
Lwowa, motywując ją  stanem zdrowia i intere
sów, oraz Henryk Komar.

Po skończeniu losowania nastąpiło sprawozda
nie z rocznych rachunków, a Rada nadzorcza wnio 
sła dwa wnioski a) co do wydania absolutorium, 
b) co do użycia nadwyżki pozostałej z wniesio 
nych zaliczek. Oba te wnioski przyjęte zosta
ły przez ogólne zgromadzenie. Pierwszy był naj
ważniejszy, przez jego bowiem przyjęcie zgromadze
nie uznało czynności roczne tak Rady nadzorczej jak  
i Dyrekcyi; na mocy drugiego wniosku stosownie 
do statutu 14%  zaliczki zwróconych będzie w tym 
roku członkom towarzystwa.

Po przyjęciu tych dwóch wniosków przez zgro
madzenie, p. Puchalski zahrał głos, i wniósł po
dziękowanie tak dla prezesa jak  i dla Dyrekcyi. 
Zgromadzenie powitało oklaskami ten wniosek i 
przyjęło go przez powstanie.

Nareszcie przystąpiono do wyboru członków 
Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych i dwóch, 
którzy podali się do dymisyi, oraz do wyboru 
Dyrekcyi Towarzystwa. Obecni członkowie skła
dali wota swoje oraz te, które na mocy danych 
sobie plenipotencyj mieli prawo dawać. _ Osobne 
komisye zajmują się w tej chwili przejrzeniem 
złożonych wotów. Rezultat głosowania znany bę 
dzie dopiero wieczór. Drugie ogólne posiedzenie 
rozpocznie się dziś wieczór o godz. 6ej. Na po
rządku dziennym są jeszcze do załatwienia: 1) 
wnioski co do zmian sta tu tu ; 2) wnioski o 
sobne Rady nadzorczej w szczególnych przed
miotach. v i a ™

Wzmiankowane powyżej wybory na członaow 
Dyrekcyi i Rady nadzorczej Towarzystwa wypa
dły następnie: .

Dyrektorami wybrani zostali dotychczasowi dy
rektorowie, to jest: hr. Henryk Wodzicki 290 gło
sam i; p. Biesiadecki 315; p. Kieszkowski 292. 
Wylosowani członkowie Rady nadzorcej zostali 
oa nowo w ybrani; w miejsce zaś tych co zzażądali 
uwolnienia, wybrani zostali pp. Felicyan Laskow
ski, wice prezes Towarzystwa kredytowego i Zy- 
gmnnt Dembowski z Przemyskiego.

| fant masła 40 
siana 1
wego 9

szmalcu 40 c., łoju 20 cent. cetuar 
złr. 54 c. okłotów 68 c.; sąg drzewa buko- 
zlr. 70 c.; sosnowego 7 złr. 50 c.

(Gaz. Lwowska.).

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 

z dniem 31 maja 1864.

S tan  czynny:

G otow izna..........................
Papiery publiczne:

a) nieulegające kursowi i pła
tne za okazaniem . . . .

b) nieulegająee kursowi z ter 
minem najdłuższym 6 mie
sięcy ...........................   •

c) sprzedajne po kursie . . 
Zastawy: kwoty udzielone na pa

piery i monety z terminem 
najdłuższym dni 90 . ._ .

Weksle: których termina nie na
deszły z terminem najdłuż
szym dni 90 ......................

Pożyczki hipoteczne:
a) ziemskie złr. 1,781,219 kr.
b) miejskie „ 767,929 „ 98

Rachunek różnych osób: drobne
należytości i niedobory .

S tan  b ie rn y : 
zki:

złr. k. d

59 -

76-

Wkładki na książeczl 
było z końcem z. mies 
w b. m. włożyło 
653 stron. 85,608
w b. m. wypłacono 
593 stronom 81,999

Przewyżka wkładek. 
Zakłady publiczne na rachun 

kach ciągłych mają 
Rachunek różnych osób: nad 

wyżki i kwoty nadesłane do
rozliczenia................

O g ó ł y  
Odjąwszy sumę mniejszą od wię 

kszej
Przewyżka surowa stanu czyn

ze stronami z 
prowizyj, niemniej do pokry 
cia strat i zysków . . . .  
Lwów dnia 31 maja 1864.

złr. k .d | złr. [k.j5

45,523 J7 -

411 to -

427,100 
344,7C8 73

316,537 -

111,400 -  ■

2.551,149

605 85 1

3,289,701 85

3,608 83 3.295,310

73,577

10,342

68

7

126
3.797,335 

3 377,131

65

1

1 3.377,131 1

4*40,201 64 1

wiku, a przynajmniej większej jego połowy gdzie 
wybrano deputowanych niemieckich lub przechy
lających się na stronę niemiecką.

Książę Augustenburski nie pojechał jeszcze do
7* .  -   n lin  A r y  łn i nil liril 1 QiaiyQlO

wstąpił na katedrę, z której przemówił rąz tylko, 
wnosi jednak, ażeby Cesarz zamianował go kon
serwatorem manuskryptów w bibliotece cesarskiej.

Odpowiednie dekreta cesarskie umieszczone także

P e s z t  3go czerwca. (P. L d .)  Powietrze gorące i 
ciężkie, z rana tworzyły się chmury, lecz wieczorem 
wyjaśniło się; o godzinie 6 rano -j- 16° a w połu- 
duie -f- 22° R ; wody ubywa.

Pszenicy różnych gatunków sprzedano około 6,000 
m. po dawniejszych cenach, żyta około 3,000 m.

Wiednia, przynajmniej, o ils do tej chwili sięgają w Monitorze wprowadzają w życie wnioski miai- 
wiadomości. Ma to wprawdzie pewne znaczenie gtra. P.Renan jednak odmówił ofiarowanego sobie 
dla pruskich dzienników; lecz zdaje się być zby-m iejsca w zamian za odjętą katedrę, i oświad-
a •    — — - — ——! .11.1 n! v (TOOII I  1 A___________1 manv>n«M H/l IMlOlczył to w liście napisanym do ministra Duruy.— 

Cała liberalna prasa, a na jej czele Opinion na- 
tionale, powstaje na raport ministra i na wynikłe 
z niego dekreta, widząc w nich zamach przeciw

 r   _ r   , _ _ wolności nauczania; z drugiej zaś strony pochwala
.lin, a wprost pojechał do Wiednia. Berliński Volks- 1 w gorących wyrazach odmowę p. Renana. Imię 

Z powodu coraz bardziej i ogólnie uzasadniającej | b la tt, popularny odłam Gazety krzyżowej twierdzi, tego publicysty wywołuje od niejakiego czasu tak
T i l l .  i nm i . ..... /»n gprzeczne a gwałtowne Damiętuości,£iż powzięte

względem niego postanowienie rządu wzniosło się

tecznem przywiązywanie wielkiej do tego wagi, 
że książę będąc w Berlinie, nie od razu przybył 
do Wiednia. Byłaby ta podróż więcej miała wagi,

r _ ____ „ . . .gdyby ks. Fryderyk, będący zawsze jeszcze ofice-
Inne gatunki zbóż przy małym odbycie nie zmieni- rem pru^ j m \ prn8kim poddanym, minął był Ber
jy 06D   * ________  - r ___1_l J /\ YX7in/)n<n Z? n m la f& o Ze/j 17f\llfC

się nadziei korzystnego zbioru rzepaku, brakło naI że ks. Fryderyk opiera się żądaniom pruskim co 
tutejszym targu kupców zagranicznych, i dla tego | do konweacyi, a szczególniej  ̂co do prawa trzy-luivjonj lu b Ir o j  ' i w * ą—' '  .  , • r , •
tylko krajowi fabrykanci po zniżonych cenach kupo- m ania załogi pruskiej w Rendsburgu. Mozę i on 
wali. Według wieści miano zakupić znaczniejsze ilości i p ra sy łowią co do tego ryby przed niewodem.
z Hotzfeld po 57/8 złr. i Bacse p 6 złr.

P E Z I S L P  P 8 Ł I T Y G Z S Y .

Dzienniki angielskie, co niedawno temu poczy 
ty wały wszelkie ze strony Danii ustępstwo za 
hańbę dla narodu i rządu angielskiego, nie tylko 
już nie upatrują w tern dzisiaj nic upokarzającego, 
ale jak  Morning Post, grożą Danii utratą syrnpa
a • __ • 1,1.: rlnlui miold tfCOQG KJC 11

D epesze telegraficzne ,

F r a n k f u r t  4 
miasta Frankfurtu

do znaczenia polityczno-spółecznego
Pays donosi, że 'nader problematyczny dotąd 

zjazd cesarzów Anstryackiego i Rosyjskiego oraz 
króla praskiego, jeżeli nastąpi, to nie w Kissingen 
ale w Karlsbadzie.

Rząd francuski odebrał zadawaloiające wiado
mości z Algieru. Monitor umieszcza szczegóły o

miasia ro u u u u u u  postanowiło na tajnem posie- czem grozi / m e s  m ó m ą c  ż u p ó r  Arabów trudności wyżywienia się. Jenerał Deligny 
dzeuiu wczoraj, na wniosek senatu, przystąpić do chce ustąpić Szlezwiku, to “ ° g » by J *  i p L rzewiduje chwilę, w której powstanie będzie zmu
nowego z .ią s k n  odnogo « H . " ™ " 4/ » .  U  r U j t ó  ^  P o w to u c , bejowocoio od™
pienia elektórBtwa heskiego i korzyści finansowych 
bliżej oznaczyć się mających.

F l e n s b u r g  3 czerwca. I  
Ztg donosi o następującym rezultacie wyborów do 
zgromadzenia stanów : W południowej części Szlez 
wiku 12 deputowanych z niemieckiego stronnictwa- 
w północnej jeden z niemieckiego, dwóch wątpli 
wych, a 9 stronników całości państwa duńskiego.

Jutro w Hadersleben

Od Dyrekcyi galicyjskiej Kassy Oszczędności.
Laskowski. Krawczykiewicz.

O ś w i ę c i m  Igo czerwca. Ceny targowe w w. austr. 
P szenica..................... (za mierzycę) . . . .  4-00
ż y to .................................... ... .............................
J e c z m ie ń .............................. .....................................*
O w ies ................................... .............................

. . . » . . • • • • •  4‘75 
.......................3-00

........................... 3-00
................................250
 4*75

............................................................................................... l-oo

Groch . . 
Bób . . .  . 
Proso. . . 
Tatarka . . 
Kukurudza 
Ziemniaki .
Drzewo twarde (za siągę)............................... 7 ‘0®

„ miękkie „ ............................... ^-10
Konicz na paszę . . . (za ce n t.) ....................2*40
Siano............................(za cetn.)............................ 2-00
Słoma . • ..................... .................................. 0-85

L w ó w  3 czerwca. Handel zbożem w ubiegłym ty
godniu był tak ożywiony, że niepodobna było uczy
nić zadość zleceniom nagle po sobie następującym.
Godnem uwagi jest wielki popyt z handlowych miast 
pruskich o pojedyncze gatunki zboż*, i już teraz znaj
duje się u nas wielu pruskich komisantów i speku
lantów. Ceny były takie same, jak w tygodniu po
przednim , a nadzieja obfitych żniw tamuje podniesie
nie się cen. Pszenica była poszukiwana do Prus, tudzież 
do młynów austryackioh i płacono loco dworzec ko
lei we Lwowie korzec po 5 złr. 60 cent do 70 cent.
Właściciele dóbr w Królestwie Polskiem wysprzeda- 
wszy po większej części swoje zapasy, nie mogą już 
zobowiązywać się do odstawy, i to wpływa korzystnie 
na podnoszenie się ceny. Jęczmień 140 funt. wagi 
przedawano na potrzebę miejscową po 2 złr. 60 c. Do 
wywozu nadesłano tylko partye pomniejsze. Zyto mia
ło odbyt do Węgier, Austryi i Prus. Najlepsze ga
tunki 160 funt. wagi płacono chętnie po 3 złr. do ó 
złr. 5 c. Na mocy zleceń kupna w ciągu najbliższych 
14* dni mają tu być nadesłane 23,000 meców żyta 
do wywozu. Owies był bardzo poszukiwany; i korzec 
wagi 100 funt. płacono po 2 złr. 50 c. Jeden z tu
tejszych spekulantów umówił się z firmami wiedeń- 
skiemi odstawić w ciągu 14 dni 8,000 meców. Loco 
dworzec kolei północnej w Wiedniu płacono po 4 złr.
90 c. Jeżeli jeszcze odbywać się będą zakupna na 
rachunek skarku, należy oczekiwać dalszego podniesie
nia się cen. Koleją żelazną wysłano ztąd około 4,111 
Set. do Wiednia, 1319 cet. do Florisdorf, 1719 cet. 
do Berna, 991 cet. do Giinsendorf 1,300 cet. do Lun- 
denburga, 2,177 cet. do Krakowa, 1,500 cet. do My
słowic, 1979 cet. do Bielaka i pomniejsze partye do 
Krzeszowic, Lipnika, Weiskircheu, Schonbrunn, Ostra
wy i Gódig. — Ceny mąki w miejscu podniosły się
nieco, tojednak nie przerwało odbytu szczególniej do zeHZ1Viu- aic -— ,
Temeszwaru Pesztu, Presburga.. C)tręby na™ J ^  należy zważyć, iż w przeszłym roku wełnę z wielu
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Ostdeutsche Post obstaje dzisiaj przy swojej re- 
u lacyi z czwartkowego posiedzenia konferencyi (po
Flensburger Norddmt. daliśmy takową w niedzielnym Czasie) i twierdzi,

- • że takowa jest niewątpliwie prawdziwą, przyczem
daje do poznania, że ma te wiadomości z mini
sterstwa spraw zagranicznych, mówi bowiem, a 
jednak zastrzega, że nie z urzędowego źródła: 

Wiadomości nasze nie pochodzą — są słowa tego
dziennika— z urzędowych źródeł, lecz od wielu 

R e n d s b u r g  5 czerwca. Jutro w Hailersieoen i przyjaciół naszego dziennika, których stanowisko
elkie zgromadzenie północnych Szlezwiczan, aby • t t r0(}zsju ,  iż o zajściach na konferencyiwielkie zgromadzenie poinocnycn ozie/.«-iv./.au, .egt tegQ

iroteBtow ać przeciw p o d z ia ło w i Szlezwiku. ’ve ■ poinform ow ani. 11 W końcu za ś w yp iera  się, 
wtorek poświęcenie pomuika dla  poległych Au- wj3(jomości te pochodziły z źródła franca

skiego.
Gaz. kolońska mówi o wysłaniu przez króla

stryaków pod Oberselk
L o n d y n  5 czerwca (Oe. Ztg). Słychać za rzecz     _ „  _

pewną, że Austrya i Prusy chcą przystać na przed Chrygtyana adjotanta do Paryża z listem własno- 
łużony rozejm i pod warunkiem dwumiesięcznego m (j0 Cesarza Napoleona. W Kopenhadze

■ ’ • ‘  ' - J ------ *—i—  w*™, i w-iele sobie pQ tym liście obiecuj ą . Tymczasem
pojechał z Paryża do Londynu poseł duński przy 
dworze francuzkim hr. Moltke.

Niektóre dzienniki jak Augsburgska Gazeta mó 
wią znów o zjeździe nie już w Kissingen lecz 
w Karlsbadzie. Ale zjadą się tam tylko Cesarz 
Austryacki i król Pruski w towarzystwie swoich 
ministrów hr. Rechberga i p. Bismarka. Książę 
Gramont ma się pod ten czas także znaleźć w 
Karlsbadzie.

Odbyła się w Christyanii pięćdziesiąta rocznica 
istnienia konstytucyi norwegskiej a uroczystość 
ta dała powód do gorących manifestacyj na rzecz 
Danii. Wszyscy mówcy przemawiali za Danią. 
Tak najznaczniejszą mowę powiedział p. Dunker 
adwokat rządowy, zalecjąc ścisłe połączenie

uciemiężoną Danią“ a

Wroclaw 31 maja. W ubiegłym tygodniu przy
było wiele kupców na jarmark na w ełnę , i dla te
go sprzedano 1,000 do 1,500 cet. po największej 
części z dawnych zapasów; poszukiwano jednostrzy- 
żnćj polskćj i wełny z podłych owiec. Niektórzy z ob
cych kupców udali się wprost na miejsce produkcyi 
wełny. Ceny rzeczywiście o kilka talarów wyższe jak 
w roku zeszłym; ale ażeby ocenić wzwyżkę ceny,

syłane do Bielska. Przedano w tygodniu ubiegłym 
6 542 cet. Wełnę rosyjską i mołdawską zaczęto już 
zwozić. Najlepszych gatunków przedawano cet. po 240 
złr dobrych po 135 złr. do 145 złr., ordynaryinych po 
80 do 90 złr. — W tygodniu ubiegłym wywieziono 
490 cet. po większej części do Wrocławia. Wywóz 
kos do Brodów*w ciągu powstania dozwolony tylko 
niektórym firmom, nie doznaje już żadnego ograni
czenia, co jest osobliwie korzyścią dla przemysłu 
styryjskiego. Drogą z Brodów do Kijowa powieziono 
na kołach w ostatnich 14 dniach 690 cet. tego arty
kułu. Dowóz manufaktów i towarów modnych me n- 
staje i w ubiegłym tygodniu wynosił 4,500 cet. By
dła rzeźnego i opasowego wywieziono z Galicyi w 
ubiegłym tygodniu koleją żelazną na targi Morawa i 
Austryi 3^000 sztuk.__________

L w ó w  3go czerwca. Na naszym dzisiejszym targu 
były następujące ceny przeciętne zboża i innych ar
tykułów: mec pszenicy (84 funt.) 2  złr 54 c.; żj a 
(79 funt.) 1 złr. 34 c.; jęczmienia (72 funt.) 1 złr. 
19 c  owsa (49 funt.) 1 złr. 27 c.; hreczki 1 złr 

.  , r.f. -—i . ziemniaków 49:■)
64 c ent; grochu 1 złr. 80 cent, 
centów; kubek krup pszenicznych 8 centów jęcz
miennych 2V» centów, jaglanych 5 centów, hrecza-

owczarni z początku po cenach znacznie zniżonych 
od późniejszych cen sprzedawano, i dla tego przy 
w zwyżce do 8-10 lat za wełnę z takich owczarni, 
podwyżka nie będzie rzeczywiście większą nad 4-6 
lat. Zapasy coraz mniejsze, a przywozów prawie ża 
dnych.

P r a g a  1. czerwca. Obrót handlowy ubiegłego 
miesiąca był bardzo ożywionym. Wełnę której dla 
spóźnionej strzyży niewiele sprowadzono, szybko sprze
dawano. Do Dombrowicy gdzie się zwykle drugi ja r
mark odbywa, nadesłali chłopi około 600 cet. weł
ny, za którą po 115 do 130 złr. płacono. Sukiennicy 
którzy na tym jarmarku zwykle się w wełnę zaopatry
wali, kupili bardzo mało, albowiem cena jej za wy
soką do ceny sukna. Najwięcej kupili kupcy sascy 
Z większych dóbr mało przysłano.

Odbyt na okowitę, a szczególniej na dostawę z po
czątku znacznie się ożywił, później jednakże nastała 
dawna stagnacya. Toż samo stało się i z rzlpakiem. 
do czego szczególniej przyczyniły się z zagranicy 
nadeszłe wiadomości o pomyślnym stanie zasiewów 
że rzepak z nowych zbiorów i na dość blizką dosta 
wę trudno było 7 złr. 45 c. otrzymać.

lUńUUJ IVUVJIU *    - «rł
wypowiedzenia, a to ze względu na żeglugę. Wczo 
raj naradzali się przygotowawczo pełnomocnicy, 
a z rozmów ich można było wnosić o skłonności 
Danii do układów pokojowych na podstawie kom
promisu. Duńczycy, przysposabiają podobno formu
larz traktatu pokoju, a dla wzięcia w nim udziału 
przybyli do Londynu hr. Moltke z Paryża i jene
rał Kaufmann z Kopenhagi. (Jenerał K&ufmann 
udał się do Londynu już dawniej, aby dawać mi
litarne objaśnienia pełnomocnikom duńskim. Lied. 
Cz.).

B e r n  4 czerwca. Wczoraj wieczór członek ra
dy związkowej i wiceprezes jej Schenk wrócił 
z kantonu Bazylejskiego i przj niósł zapewnienie, 
że nie zaszły tam żadne czyny bezprawne, a uspo 
sobienie umysłów jest spokojne i umiarkowane.

B u k a r e s z t  3 czerwca. Wczoraj przed połu
dniem nastąpiło uroczyste wręczenie plebiscytu 
księciu Kuzie przez komisyę umyślną. We wszy
stkich kościołach odśpiewano Te Deum i dzwo
niono. Wojsko i urzędnicy wystąpili w paradzie. 
Wieczór wszystkie budynki publiczne i większe 
place, tudzież ogród publiczny Cismegiu były o- 
świetlone; prywatne zaś domy prawie wcale nic.

B u k a r e s z t  5 czerw.( Wand.) Ks.Kuza wyjechał 
dziś do Kustendżje, dokąd przybyła turecka frega
ta wojenna, mająca go powieść do Konstantyno
pola Na czas obecności Kuzy w Konstantyno
polu, com a trwać dni 10, Sułtan przeznaczył mu 
na usługi jednego ze swoich jenerał-adjutantów. 
Wersya podobno francuska mówi, że Kuza wspar
ty przez Francyę, żądać będzie od Porty przy
znania sobie dziedziczności książęcej goduości, tu 
dzież dziedziczności władzy w Księstwach Nad- 
dunajskic-h.

R n s z c z u k  3 czerwca. Wczoraj wieczór odpra
wiła się uroczystość rozpoczęcia robót pod kolćj 
żelazną z Ruszczuka do Warny.

S u e z  3 czerwca. Doniesienia z Szangai z 22go 
kwietnia m ówią: Jenerał Gordon pobił powstań
ców pod Haj-ju su. Oczekują, że Nankin i Su 
czomfu wkrótce się poddadzą. Z Melbourne (z Au
stralii) donoszą o zwycięstwie Anglików w d. 25 
kwietnia nad krajowcami

Wszystkie dzienniki pełne i dzisiaj różnych 
kombinacyj załatwienia sporu duńsko-niemieckiego 
tudzież najróżnorodniejszych doniesień o obradach 
konferencyi londyńskiej w d. 2 b. m. Doświad
czenie jednak nauczyło, że nie można wcale da
wać wiary bezwzględnie tym doniesieniom czer
panym niby z pierwszych źródeł. W tej wielkiej 
liczbie różnych wersyj, znajdzie się zapewne je 
dno i drugie bądź prawdziwe bądź do prawdy 
zbliżone; które jednak z tego prawdziwe, mewiado 
mo Ze skutków tylko przekonać się można, co się 
działo. Skutki te były dotychczas: że do ugody 
nie przyszło; że następne posiedzenie na dzisisj 
naznaczone; że Dania uwiadomiła rządy neutralne, 
iż z dniem 12 czerwca rozpoczyna na nowo blo 
kadę portów, jeżeliby po ten dzień pokój mer by 
zawarty; że Prusy zwołały w Szlezwiku zgroma 
dzenie stanów, aby Ciało to pod wpływem oku 
pacyi wybrane, uchwaliło nierozdzielność Szlezwi 
ku a zarazem łączność jego z Holsztynem; skąd 
wnosić m ożna, iż wotum tej korporacyi ma po

wili 28 maja sztarm na Ammy - Mnssa. Pomimo 
tych pomyślnych wiadomości, rząd nie przestał wy
syłać posiłków do Algieru.

Patrie donosi, iż przybycie do Tuuis admirała 
Bouet Willaumez, zadowolniło bardzo Beja; rachuje 
on na poparcie ze strony admirała francuskiego.

Francya otrzymała od cesarza chińskiego tery- 
toryum w okolicy S z a rg a i, na którem założy 
arsenał wojskowy.

Ostatnie krwawe wypadki w Ameryce dały po
wód do wznowienia się pogłosek o medyacyi an- 
glo-francuzkiej. Wedle Independance belge rząd 
francuzki starał się w tych doiach zbadać pod 
tym względem usposobienie gabinetu londyńskie
go, aby dojść do wspólnego porozumienia i wy
stąpienia. Oprócz tego Cesarz Napoleon chcąc być 
dokładnie obznajmionym z położeniem rzeczy w 
Ameryce, miał wysłać dwóch delegowanych, je- 
daego cywilnego drugiego wojskowego. Tymcza
sem wiadomości z Ameryki nie przynoszą mc wa
żnego, mówią one tylko o kilku mało znaczących 
spotkaniach. Monitor tłomaezy je  wciąż na ko- 
rzyść południa, inne zaś dzienniki szczególniej 
aie fraucuzkie na korzyść północy.

Na nalegania Anglii rząd chiński zamknął swo
je porta okrętom federalistów.

Dzienniki madryckie zawierają półnrzędowe o- 
świadczenia o zajęciu wysp Chincha; wedle nich 
-ząd hiszpański nie ma wcale zamiaru zachowa
nia ani wysp Chincha ani żadnej części teryto- 
ryum peruwiańskiego, lecz przeciwnie zwróci wy
spy, skero otrzyma zadość uczynienie od rządu 
peruwiańskiego. Oczekują w Madrycie przybycia 
jenerała Porryos wysłannika peruwiańskiego.się „wolnej Norwegii z

w kumy zawezwał ludy północne do zawarcia .
ścisłego przymierza, które jedynie może je  uckro-1 Depesza z Berna donosi, iż gdy rząd półkantonn 
nić od niebezpieczeństw grożących im tak od stro- Bazylejskiego, dał zaręczenie, że porządek pu
ny Rossy i jak  i Niemiec. Ten objaw 'ruchu skan-1 bliczny nie zostanie zakłócony, komisarz związko- 
dynawskiego zrobił wrażenie w świecie politycznym. I Wy Sehenk uznał swoją misyą za skończoną i 

Nie ulega już wątpliwości, że ks. Kuza przybędzie I powraca do Bazylei, 
do Stambułu. Pays donosi, że niebawem W. Por 1 -\y Nowym Jorku krążyła wieść o nowych usi-
ta wyśle do Bukaresztu nadzwyczajnego komis-1 łowaniaeh gabinetu paryskiego, aby skłonić An- 
sarza. Wyżej zamieszczona depesza donosi o uro- ^  do pośredniczenia w wojnie amerykańskiej, 
czystem oddaniu ks. Kuzie obliczeń odbytego gło- Cesarz Napoleon miał nawet wysłać do Ameryki

‘    J “  ajentów dyplomatycznych i wojskowych, aby się
przekonali o istotnem położeniu rzeczy w poli
tycznym względzie jak  również o stanie obu
stronnych sił, zasobach i środkach wojennnych, 
usposobieniu ludności, a raporta ich miały podo
bno skłonić Napoleona do nowych w Londynie 
propozycyj pośredniczenia. Z innej znowu strony 
utrzymują, że Ameryka ma stanowić materyał dla 
arżyszłego kongresu, a mianowicie posłużyć do 
przekonania Anglii o potrzebie stanowczego poro
zumienia się na kongresie europejskim względem 
stanowiska, jakieby Europa zająć winna w obec 
A m eryki, żeby na nowo odzyskała wpływ stra
cony za Atlantykiem.

Szczegółowe opisy działań wojennych w Ame
ryce północnej dochodzą do 20go maja. Głównie 
zajmują się one wielkiemi ruchami taktycznemi 
jenerałów Grania i Lee, którzy l8go i 19go s ta 
czali krwawe bitwy. Wszelako i z tych doniesień 
nie można jeszcze dokładnie oznaczyć, jaki jest 
stan obustronnych armii. Za ogłoszenie zmyślonej 
iroklamacyi Lincolna, trzy dzienniki w Nowym 

Jorku i jego przedmieściu Brooklyn wychodzące, 
jako to: World, Journal o f  Commerce i Daily
Eagle [zostały zamknięte, a drukarnie wojskiem 
obsadzone. Autor zaś tej proklamacyi, który ją  
podał do D aily Eagle, niejaki Howard, oddany 
est pod sąd wojenny.

sowania. Książę był w tym dniu przedmiotem 
licznych owacyj. Przemówienie jego wywołało za 
pał nie do opisania, oświadczył on, iż przyjmuje 
nadzwyczajną władzę daną mu przez naród, ma 
zamiar podzielić się nią z izbami, skoro tylko 
zbiorą się w czasie oznaczonym przez konstytucyą, 
zakończył zaś zapewniając, „iż spełni życzenia Rn- 
munów.“

Na posiedzenia Izby lordów 2go t. m. lord Strat
ford Redcliffe zwrócił uwagę Izby na emigracyę 
Czerkiesów do T urcy i, opisał waleczny cpćr 
stawiany Rosyi, przez to dzielne plemię dodał, iż 
uledz musiało przed przeważnemi siłami i opisał 
opłakany stan, w jakim  się znajdują w tej chwi
li Czerkiesi, w końcu zapytał, czyby rząd nie mógł 
podać do wiadomości Izby szczegółów, które w tej 
sprawie odebrał. Hr. Russell odpowiedział, iż go
tów jest złożyć w Izbie wszystkie szczegóły, któ
re w tej mierze posiada, lecz że są to szczegóły 
nader bolesne; lęka się on, żeby nie dowiedziano 
się , iż straszne czyny barbarzyństwa popełnione 
zostały przez Rosyą. Patrie z tego powodu słu
szną robi uwagę, iż skrupuły hr. Russella są 
zbyteczne, gdyż nic nić może być straszniejszego 
i okrutniejszego nad postępowanie Rosyi w Polsce, 
a to znane już jest cywilizowanemu światu.

Posiedzenia senatu francuskiego zamknięte zo
stały Igo t. m.

Monitor umieszcza raport ministra oświecenia 
p. Duruy wnoBzący, ażeby obrócić chwilowo fun 
dusze przeznaczone na katedrę języków hebrajskie
go, chaldejskiego i syryjskiego w Sorbonie, zajmo
wana, jak  wiadomo, przez p. Renan, na utworzenie 
w College de France katedry gramatyki i filologii 
porównawczej. W raporcie powiedziane jest, że 
katedra w Sorbonie, której fandusze przeznaczone 
mają być na inny cel, od dwóch lat zajęta z po
wodów porządku publicznego, których ważność 
bynajmniej się nie zmieniła. Minister motywując 
w ten sposób ostateczne oddalenie p. Renaa z Sor 
bony dodaje: „iż nie mogąc dozwolić, aby p. Renan
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72 90 
88 50 
75 20 
77 76
73 80 
72 50 
72 60 
94 -

101 20

90 75
73 25

157 
92 — 
96 60 
94 95 
18 -  

131 3G

89 26
f 6 50 
32 —

101 -

90 25 
73 -

156
91 50 
96 40 
94 85 
17 60

131 10

88 76 
96 60
U to

Losy ks. Palfy . • • 
ks. Klary 
hr. St. Genoia . 
miasta Budy. . 
ks. Windischgr. 
hr.Waldstein . 
hr. Keglevioh . 

Akcye bank. iprzem . 
Banku naród, austr.. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

n rzędowej fr.-a.
a zachodnićj o. El. 
,  Pardubickiój . 
B Nadcmńskiój . 

Południowej. . 
Galicyjskiej. . 

Kursa zagraniczne
A muter. 100 złh.v ó 4 
Augsb.100zj.nr. .5,4 
Berlin 100 tal. » rg J 
Frankf. n. M. Iw  1-3
aam b.100m ark.j-g4
Lipsk 100 talar. 18 4 
Londyn 100 fun. 15  ” 
9 u y ł  100 frank J a  4

ł«da]« pr»«ł
29 75 39 35
28 60 28 —

29 75 29 25
28 75 28 26
19 - 18 60
20 - 19 10
13 60 13 25

785 - 784 ___

195 60 195 50
446 - 445 —

1780- 1779-
182 76 182 35
131 50 131 —

122 76 1*2 5(
147 - 147 —
248 —246 —

3*7 - 326 50

96 70 96 60

96 75 96 65
•5 90 86 80

114 40 114 10
46 40 46 30

W aluty:

Cesars. korony . . . 
pół korony. . 
dukaty na wagę 

„ obrąozk. 
Złoto dl marco . . . 
Napoleondory . • •
Suwereny................
Fryderyki . * . • • . . •  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Lnperyały rosyjskie
Srebro........................

kupony . . . • 
Talary związkowe. • 
Pruskie bilety kas •

Lwów 3 czerwca
Dukat holenderski .

_ austryacki. . 
Pófimporyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . .  
Listy gal b. kup. w. a.

Oblifi ?n«em.V kupi

15 80

6 45 
6 46 
5 42 
9 18
16 40 
9 75 
9 45

11 57 
9 45 

114 -  
114 — 
1 714 
1 71}

15 70

6 43 
6 43
6 40 
9 17
16 —

9 40

1 70J 
1 10*

5 41 5 36}
6 44 6 38
9 42} 9 31
1 79 1 77
1 73 1 70 >

74 15 73 40
77 81 77 07
74 48 73 73

Pożyczka nar. b. kup. 
Lko, kcL gał. b. kup.

ł»d«il
80 48 

225 —

pt«!
79 75

323 25

'WCLTSZ€LVfl(b 2 czerw. 
PótimperyaSy . rnbli
Obligi skarbowe ,

kupon. „ 
Listy wat. III ok. „ 

kupon. 9 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedoń. M
Akcye kolei ioL 

w»rw.-bydgo. >

83 6 

14 13

76 75 

87 -

68S 
14 9
-  261

76 50 

86 67

Wrocław 4 czerw. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bauk.. 

Listy zastaw.
Poznań. List. zast. 4% 

OMigi kolei kr»k.-ssL

00 
00

M
II

 J
K—

87}
841
79

Paryi 4 czerwca. 
Renta 3 % ............... 67 15

Londyn 3 czerwca 
Konsole............... ... 90}

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła 
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder 
berg) do Prus) 8 ra n o  — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

„ Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed poła 

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro 

claw i a i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O 
strawy (przez Bognmin (Oderberg) do Prus 5. 27 
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano: 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakotoa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

Gstatnie depesze telegraficzne „Czasu".
B e r 1 i u 6 czerwca wieczór. Dzisiejsza wieczorna 

Norddeutsche allg. Ztg mniema, że może zaręczyć, 
iż na ostatniem (czwartkowem) posiedzenia kou- 
ferencyi linia graniczna cd Apenrade ku brzegom 
zachodnim naznaczoną była ze Btrony pruskiej 
jako ostatni jskokolwiek przyjmowaloy waruDeb. 
(linia graniczna od Apenrade na zachód wchodzi 
w enclave jutlandzkie Szlezwiku; linia ta oddzie
liłaby ckoło dwie trzecie Szlezwiku na rzecz Nie
miec. Red. Cz.) W obec usposobienia ludności — 
mówi dalej Nordd. Ztg —  ze względu na podział 
Szlezwiku tudzież niegotowości państw neutralnych 
uczynienia temu zadosyć, mocarstwa niemieckie 
powinnyby zapewne takiej trzymać się polityki, 
aby pozostać w oswobodzonych księstwach, cze 
kając, kto je stamtąd wyprzeć zechce. — Książę 
Fryderyk Karol pruski wyjechał do Szlezwiku.

D r e z n o  6 maja wieczór. Dresdner Journal 
dzisiejszy donosi: Książę Fryderyk Augustenburg- 
ski przybył tu dziś przed południem z Dolzig i 
był u króla w odwiedziny.

Kursa W i e d e ń  6 czerwca wieczór. Kolćj pół
nocna 180 2 0 — Akcye kredytowe 195 6 0 — Lo
sy z 1860 roku 9 6 -4 5 . — Losy z 1864 r. 94-45.— 
P a r y ż  6 czerwca po południu. Renta w końcu 
67-10.

EEDAKTGB ODPOWIEDZIALNI 1 W Y D A W C A

A n t o n i  K ł o b u l t t t w t k i .
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CZAS z Wtorku 7 Czerwca 1864.

Ostr z e i e n i e ! izęść wsi Łodzinki-górnej, 3 mile od Prze
myśla, f od powiatowego miasta Bierczy, \ miliI • J   —! — /\ Vv rr. n rl r71Q Ty O -, ,, , ,  od murowanej drogi w Sanockim oDwocizie 1JU'I  6T “Jlzv Smoleńsku, pod korzystnemi

( Czerwca r. b. s k r a -  lożona licząCa 210 morg. razem w jednym poło- P°^ ^  y  ^  z wolnćj reki do sprzedania. Wia- 
śc  o b lie ra c y i  m t le -  „ tn . ino mnro- pTiint.ii (lohree-o orneffO, a waiunkami jeai * w u * y j y  . . *  _. .ZlCUl I l) <1 IlU* i W O * O u w  ̂ O /

reszta łasa, z mieszkalnymi i ekonomicznymi budyn
kami, propinaeyą i szklanną butą, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Życzący sobie mogą powziąse 
bliższą wiadomość na miejscu lub listownie franco 
pod C. F. K. udzieli właścicielka; poczta Biercza. 
v (743-2-3)

N A K Ł A D E M
W i W B Z T X C A  P I S Z A  „  „ocy ,  doia ,  .  .. .  . .  ..... ...........................

w rSUCiiiM -j d z io n o  podpisanemu szewc o b l ig ;a c j j  m u e -  L enjn a to: 100 morg. gruntu dobrego ornego
wyszły następujące dzieła, których dostać można m n i aaCy j n y Cn  w wartości nominalnej 1.000 j resztE'   ' - =
we wszystkich księgarniach krajowych i zagra- zj r m k w szczególności: K r a k o w s k i e  Nr, | fcom;

, * nicznych: 3 1 3  na złr. 500 iNra 5 . 9 1 8 .  8 .1 1 9 ,  1 0 ,0 9 1
Żywot Jezusa Chrystusa,

c z y l i  I ponami nowego wydania, od których tylko pier-
T i ■*1 1 0 - 2 1  z b a n  i e n i a .  wsz?, na Igo Maja rb płatne, były odciętemu -  
I f r u & a  Md IW 9 Przed kupnem tych obligacyj ostrzegam każdego,

k tó rą  do n ie b a  p row adził, n a u c z a ł, o zy - ^  j„£ 0 amottyzacyę do ck. Urzędów podałem;
w ia ł i t. d. a, ktoby je  wykrył, raczy mnie przez miłość bli-

W 8ce dużej XVI., 395 i IV stronnic. żniego o tern zawiadomić, bo straciłem w nich 
7vwot ten napisany iest przez Św. Bonawenturę całe moje mienie, na które ciężko przez całe zy-

Z Z| r m niejszym i Franciszka Serafickiegó cie pracowałem i oszczędzałem
s t a j - 3

posługacz przy pakunkach w dworcu 
kolei w Łańcucie.

DWOREK
murowany z ogródkiem, nowo wyrestaurowayn

domość w tymże domu na* piętrze. (744—3)

Ura s. ACUlUgll—BISKUpa Aiunuomcgo . T l -  -----
kościoła św. Rzymskiego. Na język polski prze-

Z g u b l o u o  d n i a  1  C z e r w c a  r*  b -

Woreczek z włóczki,
z kwotą około'30 złr. w. a. w kościele św. Pio

tra lub w obrębię miasta

WIELKI SKŁAD

KUtSClUld aw, xvzyiuoivicgw. jy-J — r - j
tłómaczył go Baltazar Opeć, Dr. sławnćj Akademii 
krakowskiej, dedykując przekład Najjaśniejszej 
Elżbiecie królewnie polskićj, a córce Zygmunta 
Wielkiego. Pierwszy raz wyszedł ten żywot w 
przekładzie polskim w r. 1522, u Hieronima i- 
ktora w Krakowie, i taką uzyskał wziętosc, że go 
w r. 1773 w 13ćj edycyi drukowano. .

Ponieważ przez długi czas dzieła tego w księgar-
stwie polskićm brakowało, a ze strony Publiczno- mości -------
ści czeste były zapytywania, więc się księgarnia wg LWOWIE 
zdecydowała, mimo tylu innych dzieł podobnych. J
zrobić nakład nowy, p o p raw n y -z  kolei 14 — w i ---------------
którym dzieło to łaskawej Publiczności poleca.
Cena egzemplarza broszurowanego w Państwie 
austryackićm 1 złr. wal. austr., za granicą 20 sgr. 
pruskich.

nistracyi „Czasu.“ (751-3)

Dobra Buczacz,
w obwodzie Stanisławowskim położone, są 
z wolnej ręki do sprzedania.—  Bliższej wiado- 

udzieli W«y K o l b e r t  I l e f f e r n
(758-1-4)

DOM clo sprzedania
z Oficyną, Ogrodem, Stajnią na konie. Staj- ^  ______ _ _______ _
nią na krowy, Wozownią, Kuchnią, jest do j ™zaechj, Tdurzenirch'j ’sTumie’w us*ach, kwasach żo- 
sprzedania Z WOlnej ręki przy Ulicy ŁObZOW- ^ dkowJrch ; zaflegmieniu, mdłościach i wymiotac

pierwotnie wydane przez O. N. N., Dominikana| sk,ej, za Górnymi Młynami. (755-1-3) I —  — * — - *  w -— *. — u -
w Krakowie w XVII wieku wierszem, teraz zaś

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH,

-E C ft A .  5 K

Eleiitro-Medyczny.
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa

ryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. Honorć- 
Nr. 8, za który otrzymali breyet na lat 15, leczy ra
dykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Llozne doświad
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, te

 ..............   ..    , bandaż panów Marie użyteczniejszym jest od wszel-
tra lub w obrębie miasta. I kicli bandażów dotąd wynalezionych, a to z* wzgl,-

Sumienny znalazca zechce Bię zgłosić w Admi-j dn doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o-
° bjątości, jak również z uwagi na jego działanie e- 

lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc, 
i Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części

(Nadesłane). tworzące rnpturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie
v ___________________  Cena prostych bandażów w P a r y ż u  franków 27

podwójnych 44, pępkowych 44; bnndarze dla dzieci 
Revalesciere, wyborne pożywienie, doskonale od- frank,sw jo. — Do każdego dołączona jest metoda 

źywiaiące, dokon.ło 60,000 wypadków wyleczenia nżycift. (139-21-) -
bez lekarstw i bez czyszczenia się. Opłaca się ono Dostać można w Aptece pana B. Miczyn-
tjtfąckrotoie w porównaniu z ceną innych lekarstw, I s]aeg0 przy ulicy Floryańskićj, w Krakowie, — 
przywracając zupełne zdrowie narzędziom trawienia, w g£ja(jzie materyałów aptecznych p. O allegO , 
nerwom, płucom, wątrobie i błonom śluzowym, choc- w arsziawie, — tudzież u p. C h ro ia icŁ la g O , 
by narzędzia te najmocniej były wycieńczone; p o - | _ w Wilr.io R u c k e r a  we Lwowie. 
ma<ra w złem lub upartem trawieniu, zapaleniu ki
szek, bólom żołądka, zatwardzeniu nałogowem, hemo- „ i  ,  „ \
roi dach, zamuleniu, wiatrach, biciu serca, hmgnnce, ^Pgj>Jg§ E t Ł e f  Ó ll D r .  C l e r t ( M . )

Ó genewskich
zegarków kieszonkowych

K a ro la  J ia r tl,
zeg arm is trza  w W i e d n i u ,  
Sladt, Oundelhof.

Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo
kładniej zregnlowane, i_ dla tego daje się n a j e -  
tlen  ro lt z a ręczen ie . *

f f y *  Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze 
Zegarki złote, ze złota N ru 3: 

C y l in d r y ,  srebrne, na 4 kamienie od złr. 11

13srg. 
16 
20 
26

n n
„ czar.
n

18 ,
1 tal. 2 ,
1 n 10J,

popr. i pomn, przez A. Ł. -  W 12ce dużśj 106 
stronnic broszur. Cena egzemplarza w Państwie 
austryackićm 40 centów wal. austr., za granicą 

8 sgr. pr.
N a jw ię k sz y  (718-2-3)

Z Ł O T Y  O Ł T A R Z ,
zawierający w sobie:

N au k i, M od litw y , P ieśn i rozm aite i t. d.
W 12ce dużćj, XII., 612 i VIII. stronnic (bitym 

drukiem.)
Cena egzemplarza na pa- w Państwie Za 

pierze biał. druk. Austryac. gramcą.
Broszurowany....................  64 ct.
Oprawny w pap. skór. z futerałem 80 „

„ w papier safian. „ 1 Zł. — „
„ w skórkę „ 1 » 30 „

Na papierze welinowym:
Broszurowany..................... 9°
Opr. w  pap. saf. z futerałem . lZ ł.60

zezł brz.ifut.2  „ — „ - „ .
. z kol. „ 2 „  — „ 1 .  W

saf. „ n 3 „ — » , 2 J, •
Oprócz tego w oprawach ozdobnych, stósowme 

do wykwintności oprawy — egzemplarz po 3 zł. 
60 cent. (2 tal. 12 sgr.), 4 zł. (2 tal. 20 sgr.), 6 zł. 
30 cent. (4 tal. 6 sgr.), i 8 zł. (5 tal. 10 sgr.)

Nakładem księgarni J a n a  A. P elara  | 
w  R z e s z o w i e ,  

wyszły i są po wszystkich księgarniach do 
nabycia: ,

Rejestra ekonomiczne,
fo rm a tu  m e d . o p raw n e  w p ó łsk ó rek , 

po  2  złr. 5 0  ce n t. (736-1-6)

N ak ła d em  E m ila  Thim  w  G r o d z i 
s k u ,  w yszło  i  je s t  w e  w szystk ich  k s ię 
g a rn ia c h  do n a b y c ia  dzieło  pod  ty tu łe m ;

Jan Klemens Maria Hoffbaner,
Wikary jeneralny Zgromadzenia Przenaj

świętszego Zbawiciela.
Ustęp z dziejów kościoła XIXs° 

w W arszawie i W iedniu, 
spisał

X .  P r u s in o w s k i .
1 8 6 4 .  —  C eną 1 5  S g r.

P e r ły  E terow e l i r a  Clertan.

E te r  jest środkiem  silnie działającym

Już dnia 15 Czerwca rb.
nastąpi ciągnienie najnowszój

pożyczki premiów Państwa,
zawierającej w ogóle 4 0 0 .0 0 0  wy
granych, między temi 5  po franków 
6 0 .0 0 0  8 po 5 0 .0 0 0 , 4  po 4 5  000 ,
14 po 4 0 .0 0 0 , 13 po 35 .000 , 6 
po 3 2 .0 0 0 , 14  po 3 0 .0 0 0 , 4  po 
25  0 0 0 ,2 2  po 20 .000 , 8 po 1 8 .0 0 0 ,
4  po 1 6 .0 0 0 ,1 3  po 1 5 .0 0 0 ,1 0 .0 0 0 ,
4  po 6 .000 , 8 po 5 .0 0 0 , 4 8  po 
4 .0 0 0 , 56  po 2 .0 0 0 ,1 1 0  po 1.000, 
i niżój aż do franków 17, jako naj
niższe wygrane, które każdy los o-

bligacyjny otrzymać musi.
Jeden los na to ciągnienie z dnia

15 Czerwca kosztuje 1 złr. wal. a., 
6 sztuk 5  złr. —  13 sztuk 10 złr.- 
28 sztuk 20 złr. Nastręcza się prze
to każdemu sposobność w kładką tyl
ko 1 złr. wygrania jednego z powyż
szych trafnych.

Zamówienia na te losy uskutecz
niają się za przysłaniem kwoty jak 
najspiesznićj, a urzędowe listy ciągnie 
nia przesyłają się udział biorącym 
franco.

Dla możności odpowiedzenia wszel
kim zamówieniom, uprasza się o wcze
sne udanie się do podpisanego uprzy
wilejowanego Handlu efektów Pań- 
stw&«

J Ł d o l f  s c U l ,
(738-1-3 ) F ra n k fu rt a. M.

12 50 
15 -

I  ne dam e trouver ur

17 
19 -
22 
29 — 
42 — 
42 — 
32 —

38 — 
56 — 

7 —

ńawet podczas ciąży, w boleściach, ściskaniu i kur
czach żoladka, bezsenności, kaszlu,_ gnieceniu, dła
wicy, dychawicy, opadaniu z ciała, liszajach, wyrzu-  j  —  --------   „ . .
iach, melancholii, opadania z sił, reumatyzmie, poda- przeclw holowi głowy i  &ołądka, spazmom, 
grz», febrze, katarach, hystaryi, ««P » “'ac:h óiciu serca i  wszelkim cierpieniom z osła-
Z f i f K  i S - . S S S b i ł S - 1’ m y c i ,  jego

Wypisy z co.ooO leczeń: — Nr. 52,osi: Książę wszakże aż dotąd z powodu nadzwyczaj- 
do riuskow, marszałek nadworny, z opalenia kiszek. • JatwośCi ulatniania się było bardzo 

| _  Nr. 58,604: P. Dedć, ulica Duvivior, Ki, w r’a-1 utrudnionem. Dr. Clertan znalazł sposób
Hr. Stuart zap o b ieżen ia  tej n iedogodności sw ym  w y 

da Decies par angielski, z zapalenia żołądkowego n a la zk iem  p e re ł e terow ych . L e k a rz e  pa 
z wszystkiemi prz-.padłościomi nerwewemi, kurczami r y acy  p rz y z n a ją  p ierw szeństw o  tem u  sp o - 
i mdłościami. — Nr. 48,842 : Pani Marya J ° y P °  g0jj0Wj u ży c ia  e teru . (490-5-30)
50 latarh trudności trawienia, zatwardzenia, bólacn  ̂ .
nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrach, spazmach, i Dostać można W W arszawie W bKła- 
mdłościach. (®) . dach materyałów aptecznych P P . Galie

B o m  «!«* B a r r y  77 Regent-Street London i . Mrozowsk{ ; w  aptekach P P . Chro-
B r u S X ^ e”dvirOpoTo,Korino.06-- W pudełkach śdckiego  w Wilnie, -  Ruckera  we Lw_o- 
po 1 j kil. 5 fr.; i kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 ir. I wje> \ Brunona Miczyńskiego wKrakowie.

ngK^Sprzcdaje w Krakowie apt. Bruno MiczyA- j 
| ski, p. W. Molędzimki apt. pod „Barankiem0 i p.
I Karol_ Kząca kup l e c ; - ^ L w o w i o ^ a p t e ^ -
gmunt R u c k e r j — w'Petersburgu Stoi i  Schmidt |

I Hardy.

KORDIAŁ PEPSINT.
Przygotowany przez pp. Grimault et Com 

aptekarzy w Paryżu.

Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy- 
I nie, dokonane przez Dra Corvisart, nadwor
nego Lekarza Cesarza F rancuzów ; je s t sokiem 
gastrycznym, czyli żywiołem trawienia oczy
szczonym, który natura sama w żołądku zwie- H o r i I y a ł  M r a  j Jttu r e n t i i
rząt tworzy i wydaje, dla spowodowania i I działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa- 
bycia funkcyi trawienia. Brak jej w żołądku | gkach próchnienia zębów i słabości dziąseł, 
sprawia ociężałość, senność, brak apetytu, fle-

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

t i r a  E a u r e n t i u s  w P a r y ż u ,  
zwana E l e R t r y c z n ą .

S z c z o t e c z k i  te zastępują 
wszelkie substaneye alkaliczne 
gryzące; używają się na su
cho i bez wszelkich płynów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy
wraca moc i życie zębom, 
W przeciągu trzech dni* spę 

, dza najgrubszy osad na z§- 
^  sowcs '  i /  bach, które odzyskują białość 

i świetną emalię, jakie miały w dwudziestu la
tach życia.

K o r d y a ł  D r a  Ł a u r e n t i u s  uzupełnia

jowie u p. Marcińczyka i innych,.

  o —--- 7 -- V * ..
dzeniu, nabrzmienie błon śluzowych, utratę sił 
i ogólną niemoc. Kordyał ten najsilniej dzia
ła kiedv idzie o wzmocnienie żołądka, i za-‘  ̂ * . . . .   - r> ri li rtfimh

(313-13)

i s e dósirerait 
trouver une place d'in- 

stitutrice dans une maison particuliere soit 
ń la yille, soit h la campagne, elle don- 
nerait aussi des leęons en ville.

S’adresser a, VAdministration du „Czas 
sous les initiales I t .  IS . (752-2-3)

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporównany, przez różne Towarzystwa u -  
czone apróbowany i dla zadziwiającej skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wielu w kraju i za 
granicą używany środek, bez reklam i przechwałek 
z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańsrym  
się staje.

Części ciała słabością nerwów, kurczem, gośćcem ltp. 
i tak zwanym rwembolesnom„tio douloureux" dotknię
te w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, 
fluksyę, ból zębów igłow y cudownie odejmuje, w Bzkor- 
bucie zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane środki. 
Na rąny wszelkiego rodzaju okazał się środkiem naj
skuteczniejszym, i dla tych swoich nadzwyczajnych 
własności w lazaretach wojskowych wiedeńskieh od 
roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest używa 
nym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenia 
najznakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym  
Składzie.

Jako środek hygieniczno-toaletowy ma także n ie
poślednie miejsce, albowiem używając go w czwartćj 
części z wodą nictylko niszczy p ieg i, ale utrzymuje 
skórę w czerstwości i gładzi zmarszczki. — D o p ła 
kania ust z wodą użyty, zęby od psucia szczególniej 
tak zwanego pruchnienia zachownje, nieprzyjemny 
odór zupełnie oddala i dziąsła wzm acnia.

Opis używania załączony jest przy każdćj flaszce. 
Kroplami na gorącą łopatkę puszczany, najprzyjem
niejszą woń wydaje.
Flaszeczka balsamu kosztuje 1 złr. 5 0  c.

Skład główny utrzymują:
W  K rakow ie: p. J . Jahn, p. J. N. Wal

ter i p. Molędziński, aptek, pod „Baran-
Nowy produkt farmaceutyczny sprowadzony I ktem .“ —  \Y L inzu  p . L  E. ‘
„  ... i r.____ , ______  na. 1 syn i p. Hofstatter. —  W e L w ow ie: pan

Adolf Berliner, dawniój Laneri, p. P. Mi- 
kolasch aptek., i pan  Bonifaćy Stiller. — 
W  Czerniowcach p. Ignacy Schniirch. — 
W O paw ie p. A d o lf Hanke. — W  O ło 
m uńcu p. Gerhauser. —  W Peszcie pan 
I. Toreck i p. A . Thalmayer. — W P ra 
dze p. J . Filrst, apt. pod „biełym  A nio-

dto ~ ze zlot. brzegiem 
dto z 2ma kopertami . . . .

H o tw ic o w e  ( A n k r y ) ,  srebrne na
13 kam ien iach ................

dto z 2ma kopertam i................
dto dla panów Wojskowych ._

C y l in d r y  damskie, złote na 8 kamieni
dto z dyam encikam i................
dto z 2ma kopertam i....................

C y l in d r y  m ę zH ie *  złote na 8 kam. 
■ A o tw ico w e (  4 u b r y )  tnęzkie, złote 

na 13 kamieniach . . . .
dto z 2ma kopertam i................

B u d z ik i  złr. 5, z zegarem ................
Zegary wahadłowe własnego wyrobu:

Co 8 dni do nakręcania po . . 16, 29 i 22 złr.
Bijące godziny i półgodziny po . . 32 i 35 „
Bijące godziny i kwandranse po . . »
Co miesiąc do nakręcania po . . .  28 i 32 „

Oraz znajdują się wszelkiego gatunku 
C z a s o m ia r y  ( C l i r ó n o m e t r y ) ,  złote i sre
brne, nakrętowe (remontoires), sekundniki, rów
nież wszelkiego rodzaju zegary wahadłowe w naj
lepszym gatunku z z a r ę c z e n i e m  i po cenach 
najtańszych. Frankowane zamówienia z prowincyi 
uskuteczniają się lub za przysłaniem kwoty, lub 
za pobraniem pocztą. (731-1-8)

GUARANA.
r  J

z Brazylii do Francyi przez p. Grimault na
dwornego aptekarza księcia Napoleona uśmie

rza w jednej chwili (147-16 -)̂
najuporczywszy ból g łow y, mi

greny, newralgie i biegunki.
Dostać można w Wilnie u p. Chrościckie-

no  wg Lwowie u p. Ruckera pod ^src-. —  r - , L m. » -
brnym Orłem" —  w Warszawie u p. Mro- łem ,“ pan  Fragner p. F. FUrst, p . Nent- 
zowskiego —  w Krakowie u p. Mole/lziń- w ith  i p. Vszeteczka. —  W P reszburgu

„P oznan iu  u r  . t a  i -  f t  V S S Z *  V l t
noku p . J. Jaklitsch. —  W  Rzeszowie p. 
J. Schaitter i Sp. — W  W iedniu  p. I. D. 
Pohlmann pod „złotym  Jeleniem ", i pan 

Mając zamiar otworzenia własnego Handlu, IF. X . Pleban, daw na c. k. wojenna apteka, 
w y p o w i e d z i a ł e m  listownie dnia 10 Maja P- pod „M urzynem, ^ p .
r. b., sądownie zaś przez ck. Sąd delegowa- Seebald i Schiffner, apteka pod „Króle 
ny miejski do L. 5.620 z dnia 16 Maja r. b. W ęgierskim  “ -  W  H erm ansztadzie pan 
panu Rajmundowi Adamowi dalsze prowa- Z o h r f.  —  W  Tem esw arze p 
L n ie  H an d ,, O iw czyw sz, W  G ra .™  pp. J .  ^

wlasn? Handel skór \patschek. —  W Altonie pan Pnester. —
tymczasowo w S u k i e n n i c a c h ,  któren 0d K  H am burgu  p “  
Ig o  L i p c a  r .  b .  d o  s k l e p u  p r z y  W  Nowym - Y orku  pan Berendtsohn. -  
g ł ó w n y m  R y n k u  p o d  L .  5 1  W W aszyngtonie p. Juliusz Lesser.
p r z e n o s z ę ,  uwiadam.am szanowną Pu-1 m A ŁEJ^  w^ILSKU psu
bliczność, iż się stsrac będę zadowoln.c j ą |  T n. n  .i

U W IA D O M IE N IE .

dobrym towarem i umiarkowaną ceną. 
(749-2-3) Prancisselc Jjudwig.

w ieku

      ----------------------------------------n a , Kieuy iułig u
n  i i-   ,;i rar A m e rv  pobieżenie niknieniu organizmu, po złośliwych
C . k . a u s t r .  u p r z y w i l .  w A m e r y  I ^orączkach z?„,łej i tyfoidalnęj, przeciw wy
ce  i  A n g l i i ,  p ie r w s z a  p a t e n t o w a n a  Liotom kobiet w stanie ciąży.

WODA AIATERTNOW A DO UST
J .  Cr. P o p p a ,

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu,

koi
da- 

„Śtadt,, I wniej' „Tuchlauben Nr! 557,“ teraz 
Znane zaszczytnie w literaturze narodo- Bognergasse N. 2 ,“

wój nazwisko au to ra  daje rękojm ię, że naprzeciw Kasy oszczędności,
nowa ta na polu religijno-politycznem  pra- Qe n a  f la k o n ik a  4 z łr . 4 0  c . —  O p a
ca d o z n a  powszechnego uznania, dla cze- k o w a n ie  2 0  cent.
go dzieło powyższe poleca się jak  najsu- nabvcia we wszystkich aptekach w Wie-

.  również jak we wszystkich Handlach
pachnideł. — Na prowincyi w niżej wymiemo-

Środek ten upoważniony został przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną. (146-17-24)

Dostać można w Warszawie u p. Mrozow
skiego —  w Wilnie u p. Chrościckiego — 
we Lwowie u p. Ruker „pod srebrnym Or- 
(em“ — w Krakowie u p. Molędzmskie- 
g0 — w Poznaniu u p. Elsnera — w Kijo
wie u p. Marcińczyka i Innych.

U21C1U p u u  J4ID4.V --1 If ^
m iennićj, mianowicie osobom duchow nym  

(759-1-3)

Mam zaszczyt donieść szanownej Publiczno- nych firma 
ści, iż, jak lat poprzednich tak i obecnie, I • 
około 18go b.m. przy wywieszeniu cho
rągiewek, w pięknie urządzonym Ogro

dzie Strzeleckim, przedstawię Pa.rS 
knych i okazałych ogni sztucznych. W skutek prze
niesienia Orkiestry, otrzymałem plac duży, z kto- 
rego najusilniej skorzystać nie omieszkam, wa 
szczególniejszą uwagę zasłużyć mogą: 
z e l  Ł u c y p e ra  1 C apM rzyU , oprócz innych 
ogni. — Również zawiadamiam wszystkich pp.
Amatorów o g n i sz tu c z n y c h , iż posiadam za
pasy gotowe tychże ogni, po cenach “ ™ja r ^ 0' 
wanych .  (76i-i- i

Jan  JKadrxylcowslet, 
w domu pod* L. 257, Plac ś. Marka.

a cl S?

w'Ć'3 PA, TE NT

3 o  *aT  aD ,W (|Sm^ 0* ćźlSi&MBBBSSs&S Si suiTurtiN alHB*4,1 AN/kTHEtHN; H| imOWUitrt,

[ j:c.póppO Wl W1EN ZAHNARTTwiru

D o  A P T E K I
„pod z ł o t y m  S ł o n i e m"  S to c l e m a r a  

w K r a k  o wi e ,  potrzebnym jest

P r a k t y  k a n t
z ukończoną 4  lub 5  klasą gim nazyalną. 

(731-1-3)

2 2  LATA POWODZENIA
C 0PA H 1N E M EGE p .  JO Z E A D ,

Aptekarza na ulicy St. Quentin N. 22 w Paryżu

Lekarstwo to potwierdzone przez cesarską aka
demie medyczną, nagrodzone zostało złotym me
dalem przez szpitale paryzkie. W szpitalach lon
dyńskich również przyjętem zostało. Jest to je
dyna preparacya, mająca powierzchowność nie- 
zdradzającą tajemnicy, przyjemna dla smaku i ła
twa do zażycia. W szesć dni najdłużćj leczy rze- 
żączki i wszelkie słabości zaraźliwe.

Skład w K r a k o w i e  u p. Brunona Miczyńskię- 
go,— w W a r s z a w i e :  u p . Galie, — [i w W ii 
nie u p.Chrościckiego. (141-23-)

Roślinny Proszek do zębówt
C en ą  k a r to n ik a  63 cent.

Że się moja Woda do ust od wielu lat o- 
kazała jako jeden z najszczególniejszych śro
dków do zachowania tak zębów jakoteż in
nych części ust, zostało potwierdzone znacizną 
ilością zaświadczeń ze strony wyższych i naj 
wyższych stanów, również ze strony najsza
cowniejszych znakomitości lekarskich,

W o d a  A n a t c r y n o w a  «lo 
u s t  że również i na ostatniej wielkiej wystawie 
świata została wyszczególnioną, w Anglii kroi. 
patentem przed fałszowaniem zastrzeżoną, nie
mniej, że się i w Ameryce taką samą opieką 
i równą wziętością poszczycić może, dowie
dzione zostało korespondeneyami pierwszych 
dzienników monarchii; mogę przeto śmiało 
wstrzymać się od dalszego wychwalania.

Powyższe artykuły utrzymują: 
w  K r a k o w ie  i p. Górecki, p. J. Jahn, p. 

L. Feintuch, p, Aleksandrowicz aptek., p. 
Siedlecki apt. i p. Ernest Stockmar apt. 

w e  L w o w ie :  apteka dawnićj Milinga, teraz 
Dra chemii Tytusa Zarzyckiego, p . Miko- 
lascha apt., p. A. Berlinera apt., p. Ehren- 
bergera apt., p Gebhardta i Kleina wdowy, 
i. Bonif. Stillera, p. Zygmunta Ruckera,

H er  m a n n  A l f o n s ,
Dentysta w K rakow ie. 

p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k ió j  p o d  L . 3 4 9
ma zaszczyt oznajmić niniejszem, 

i e  d o  d n i a  3 0  C z e r w c a  r .  b .  
pozostanie w Krakowie, Igo L i p c a  zaś 
wyjeżdża na 3 miesiące do Szlązka i dopiero 
oo Igo P a ź d z i e r n i k a  r . b .  znowu 
w Krakowie ordynować będzie. (479-6-7)

J. Giełcsyńskiego. (173-9-14)

OFFIGTAŁISTB
s o n a t y ,

trudniący się gospodarstwem, od lat 
10cilb posiadający praktykę na w ła -  
snem gospodarstw ie, tudzież mający 
pojęcie o sąd o w n ic tw ie , jako ukoń-

3 1 a j n o w s z e

wielkie losowanie
pieniężne

2 Milionów 650.000 Marków,
w  któ rem  tylko w y g ran e  będą w y
ciągnięte za zezw oleniem  i gw aran- 

cyą rządu Państw a.
M iędzy  1 T .9 0 0  trafnem i znaj

du ją  się główne trafne po m arków
250.000, 150.000, 100.000 , 50.000, 
dw a po 25.000, 2 po 20.000, 2 po
15.000, 2 po 12.500, 2 po 10.000, 
1 7.500, 5 po 5.000, 7 po 3.750 
85 po 2 .5 0 0 ,’ 5 po 1.250, 105 po
1.000, 5  po 750, 130 po 500, 245 
po 250, 11.000 po 117 i t. d.
C ały los orygin. kosztuje 7 zł. w. a. 
P ó ł losu -  -  3 ’

Istniejący u mnie
lisowy Skład Porcelany,

Z  F A B R Y K I

8CHLAGGENWALD,
zostaje zwiiięty.

Z tego powodu ogłaszam zupełną wysprzedaż po
cenach zniżonych.

Alojzy Schwarz w  K r a k o w ie ,
p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  p o d  L .

(735-1-12)

8 8 .

O G Ł O S Z E N I E .

REPREZENT ACY A 
dla Galicy i, Brakowa i Bukowiny,

* c. k. uprzyw. Zakładu asekuracyjneggo

„AZIENDA ASS1CURATRICE“
W TRYEŚCIE,

a sza-

n n
D w ie  c z w a r te  „ „

bCztery ósemki „
ciągnienie zaczyna się

dnia 9 przyszłego miesiąca.
Moje godło handlow e znane do

statecznie, z powodu wielu i częstych 
u  mnie najw iększych trafnych w y
płacanych, zostaje niezm ienne i u -  
trw alone: (652-5)

„Boskie błogosławieństwo u Cołma.“
Zamiejscowe zamówienia, z za łą

czeniem wszelkiego rodzaju  pienię
dzy  papierowych lub  m arek listo
w ych, uskuteczniam  sam do najdal
szych okolic spiesznie i z dyskrecyą; 
a listy  ciągnienia i w ygrane pienią
dze przesyłam  zaraz po ciągnieniu.

Ł a z .  S a i n s .  C o h n ,  
Bankier w H am burgu.

upoważniła pana H e n r y k a  C a r  O  do pośredniczenia między n i ą
nowną Publicznością

Krakowa t okolicy przy zabezpieczenia na życie człowieka,
I nadając temuż na mocy własnćj plenipotencyi, którą od wyż wymienionego Za

kładu posiada, moc i prawo przyjmowania odnośnych wniosków, tudzież należy- 
tości przypadających (premij) w celu przesłania takowych Reprezentacyi. 

Lwów w Maju 1864  r.
Pierwszy Sekretarz: Drugi Sekretarz :r

D .  S i e n k i e w i c z .  (725-2-3) J o z e f  B i e l a ń s k i .

J .  Hanke, p. G. Johanny apt. rod „Czarnym Orłem," 
i p. A . Stańko, — W  BOCHNI p. Paweł Niedziel
ski, — w B Ó B B C F  p. C zern ik ,— w BKUCK pan 
Wittmann, — w BUCZACZU pp. Kodrębski i Ker- 
Cel, — w B U R SZ T T M E  p. Nęcki apt., — w BRO
D A C H  p. W . H. IClaber i p. Gomoliński aptek. —  
w BR Z EŻ A N A C H  p. E . Moerl i p. Ea lenhech a p t, 
w BRZO STK U p. Porfiry Zieniewicz apt., — w C IE
SZY N IE p. SchrOder, — w C ILLY  p. Baumbacb,
— w D EM BIC Y  pan Józef M asłowski aptek., — 
w DZIK O W IE pan Narcyz G iiycki, —  w F O L T I-  
CZENI pan C. W orcel, — w G L IN IA N A C H  pąn 
Hełm apt., — w GRODKU p. Tomaszewski aptek.,
— w H U SIA T Y N IE  p. Grzybowski ąpt. i p. F e
liks Michalewicz, — w JA R O SŁ A W IU  p. J . Rohm

1 apt-, —  w JA W O R O W IE  p. Lachowicz, — w K A 
Ł U SZ U  p. Schlesinger aptek., w KAM 1ENCU-PO - 
D O LSK IM  p. D . Petalas apt., — w K EN TA C H  p.
S. Mrozowski, — w K O LB U SZO W IE pan L . T e-  
resz, — w K O M A R N IE p. Emperle, — w  K O ŁO 
M YI p. Kupfermann i p. Jau Sidorowie* aptek. — 
w K RAK O W IE apteka pod „złotym Słoniem," — 
w K RAK O W CU pan Dobrzański pocztmistrz, — 
w  K R O ŚN IE p. W . L , Chodacki apt., — w K RZE
SZOW ICACH p. Stehlik, — w L E Ż A JSK U  p. M a- 
resch apt., — LU B A C ZO W IE p. Maresch apt., —  
we LW O W IE  pan H orn, pan Ebenberger apt. pod 

[ „węgierską Koroną," p. Rucker apt. dawniej Toma- 
nek, Apteka pod „złotym Lwem" Apteka pod „zło
tym Słoniem", p. Torosiewicz apt., p. Dr. Zarzycki 
apt., i pp. K lein & Gebhardt, —  w ŁA Ń C U C IE p. 
Swoboda aptek., — w M ARBURG p., Bancclnri, —  
w M IELCU p. Satkowaki, — w M OŚCISKACH p. 
J. Szalbot apt., — w N A R O LU  p. Federbusch, — 
w O ŚW IĘCIM IE p. W ładysław Polaszek a f t ., — 
w P E L T A U  p. Baumeister, —  w PR ZEM Y ŚL U  p.

I Bayer i pan Nahlig, aptekarze, i p. Praczyński, — 
w PRZEM YŚLANACH pan Międlicki aptekarz, —  
w PRZEW O RSK U p. Feliks Switalaki apt. — w JIA -  

I W IE p. D iestel apt., w RADZIECHOW 1E p. A le -  
I ksander Jaśkiewicz a p t , — w RO ZDO LE p. K orn- 
berger apt., — w R YM AN O W IE p. E . M. Burski 
apt., — w R O ZW A D O W IE p. Karol Marecki, — 
w SAM BORZE pan Riedol i Kriegseisen aptek., —  
w SK A L A C IE  p. Dziembowski apt., — w SOKALU  
p. Grott apt., — w SO K O ŁO W IE p. Danczak apt., 
— w SIE N IA W IE  p. Edward M ańkowski apt., —  
w ST A N ISŁ A W O W IE  p. W . Majewski i p. S tc -  
cher, —  w STR Z Y ŻO W IE p. Zajączkowski apt.,— 
w N O W Y M -SĄ C Z U  p. Kostorkiewicza spadkobier- 
cy, —  w ST R Y JU  p. Edward Kornberger apt., —  
w SĘ D Z ISZO W IE p. Jan Kownacki apt., — w SU- 
CZAW IE p. Botisat, —  w TA R N O PO LU  pan A . 
Morawetz, — w Tarnowie p. J. Jahn, — w T U B 
CE p. M. Piątek apt., — w W A D O W IC A C H  pan 
Górecki i Apteka cyrkularna, — w W IELICZCE  
p. F . J. Wontorek, — w ZALESZC ZYK ACH  pan 

| j .  Kodrębski, —  w ZATO RZE p. W innicki apt.,— 
w ZŁOCZOW IE p. Peteschapt, — w ŻÓ ŁK W I p. 
Krzyżanowski apt., — w ŻU R A W N IE pan Postęp- 
ski aptekarz. (724*1)

Panowie Przedsiębiorcy, którzyby sobie ży
czyli mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się  
zgłosić do jedrcgo z głównych Składów powyżćj 
wymienionych.

Hamburgsko-ameryk. Towarz. akcyjne paFOWÓj Ż eglug i pocztowej. 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamlmrgrlem 1 Nowym  Vsirhieiu.
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów

parowych pocztowych:
„Bawaria"
„Germanią"
„Borusia"

kap. Taube, 
„ Ehlers, 

Meier,

11 Czerwca 
25 Czerwca 
9 Lipca

Hotel Rzymski,
(H otel de Rome),

pojecie o s a d o w n i c t w i e ,  juku  ukuii-i „Albrechtsstrasse Nr 17 w WROCŁAWIU,“p o ję c ie  O ’ ■» j  cłeny z nowo urządzoną Restauraoyą, w którój
czony prawnik , poszukuje posady 4„9taó można dobrego Wina, Piwa bawarskiego i do 
o d  lg O  L ip c a . (750-2.3) |br*e pr»yr«ąd«onyoh potraw, poloea

Wiadomość za listami franco do

,Teutonia* 
„Saxonią“ 
„Bawaria"

kap. Haack,

(126-23)
 ----------------  —  . v . T c  1 a TB. Pokojo po ssaie od

A d m i n i s t r a c y i  „ C Z  A S U  p o d  l i t .  L  O .lg r o a z y  n a  dobf.
10

E .  Astel.
do 15 srebrnysh

Cena przewozu towarów: Ł. 2. 10 za zwykłe; 3 .1 0  za delikatniejsze towary od beczki o 40 
stopach kub. hamburg. z opuszczeniem (Primage) 15% . . , .

Cena priewozu osób: Pierwsza kąjuta 150 tal.; druga kajuta 100 tal., nuęd£> pokład 00 tal.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętuw żaglowych nastąpią: 

dnia 1 5  C z e r w c a  rb. przez okręt towarowy „ E l b e , “ -  *»Pltan Bardua- 
Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy:

(317-17-) A u g u s t  K o l t  e n ,  następca Wm. Midera w Hamburgu.
a ^ - Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zaw ierajfi^ocow ani Ajend:

S l a a r  &  f t o i s l i o f c r  w WIEDNIU, R o h l m a r k t  Nr. J O .

W łaśnie otrzymałem w p r o s t  
*  A n g l i i  pierwszy transport

świeżego Turnipsu
(Stoppelrube) Cetnar

i sprzedaję: złr.
W hite globe Turnips okrągławy po 60 

naacK, ; ~ ;r— . i Norfolk dto podługowaty 60
Trautmann, JISS M e  poprawiony nowy) po 4 00  
Taube, lerpma | $ Z  innych galunkóio nasion sąjeszcze w zapa

sie: B u r a k i  pastewne i ćwikłowe,
H r e c z k a  amerykańska,
W y k a  i t. p. 

p O  c e n i e  n a j t a ń s z e j .
Lwów dnia 2 0  Maja 4 8 6 4  r.

K a r o l  N e u m a n n ,
H a n d e l 1 'a s in n . B ośH n i P a p ie r u ,

(713-5-10 Plac Maryacki 3 6 1 .______

Ha kładom i oacionkami Drukarni a CZASUH W.
Odpowiedzialny Ri§dca Drukami Antoni Rothsr.


